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Poczty w państwie Austtyackiem 
Nieaueckiem

ftą cały rok 
24 złr.

na kwartał 
6 złr.

na 1 miesiąc 
2 sir. 50 e.

28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 3 złr. 3 złr.
.  N ie m ie c k ie m .............................. • • ;

do 'Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwąjoarył, Tnrcyi 
i innych pańitw należących do związku pocztowego • ^
P i s n o B e m ł ę  P « y j f f l » j e  s i ę  ty lk o  od,0*-ff0ełOB"oda'(inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę * S . nieopiec^ towane ni0 podlegają opłacie 
do Admir.istracyi Czasu w Krakowie. - ^ l / rfX w a n Vch nie przyjmuje sif.

^  Odsyłanych nie zwraca się.
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Administracya „CZASU* w  H n f e o w t e ,  tudzież urzędy pocztowe. lC te j .« o w ą  
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej . © g io iR en iaa  (maeraty) przyjmuje się za 
oplata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny 
raz po 5 cnt. -  H o d e i t e i i a  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wierszą drukiem drobnym po 30 
cnt. za każdy raz. D o l ą n e i t a  d o  „€*»•■ * (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) p rzyjm ie 

1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cen t od 100 egzem, dla miejscowych pre,się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejsco' 
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Przegląd Polityczny.
Cesarc prseatał ZJSLiZ

»  S S S t o b  o całkowitem
S c i i  K r y S %  i r * ” !  moje
gólne zadow olenie z pow odu energ icznego  p rze 
p row adzen ia operacy i w ojennej. R ów nocześnie po­
lecam  P an u  w yrazić m oje zadow olenie w szystk im
dow ódcom  i całej arm ii". .

W i e n e r  Abend-Post pisze: „Wszystkie dzienniki 
bez różnicy opinii wyrażają się z radością o świe­
tnym czynie wojennym naszych dzielnych żołnie­
rzy w Krywoszy. Jest tylko jeden głos^ pochwały 
i uznania dla genialnego obmyślenia i przepro­
wadzenia operacyi wojennej, jakotcż dla boha­
terskiej wytrwałości i godnego podziwu poświę­
cenia naszych dzielnych żołnierzy i ich dowódz- 
ców, którzy rzeczywiście w pokonaniu nadzwy­
czajnych trudności, dokonali prawie nadludzkich 
rzeczy i wznieśli znowu wysoko pełną sławy cho­
rągiew czarno-żółtą."

Izby handlowe, lwowska i krakowska postano­
wiły równocześnie wysłać prośbę do ministerstwa 
handlu o spełnienie spieszne życzeń Galicyi co do 
przesiedlenia zarządów kolei żelaznych galicyj­
skich z Wiednia do Lwowa. Potrzebę spiesznego 
spełnienia tych życzeń uznało też i Koło polity­
czne lwowskie, które niebawem wyszle podobną 
petycyę do prezesa gabinetu.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi wyborczej 
starali się dep. Herbst, Russ, Kopp i Tomaszczuk, 
aby ilość kandydatów, których połączona lewica 
utraci skutkiem dotychczasowych postanowień no- 
welli wyborczej, odzyskać znów przez podział 
Wiednia na większą liczbę okręgów wyborczych. 
Reszta członków komisyi równie jak  komisarz 
rządowy oparli się jednak temu stanowczo. Od­
rzucono też wniosek Clama o uchwalenie rezolu- 
cyi, wzywającej rząd do rozważenia, czy wobec 
pomnożenia liczby wyborców przez wniosek Lien 
bachera, nie wypada w różnych miejscach (n. p. 
w Pradze, Krakowie i t. d.) powiększyć liczbę 
okręgów wyborczych, a tem samem i liczbę posłów.

Telegrafowany wczoraj raport urzędowy o ope- 
racyach wojskowych w Krywoszy daje jasny o- 
braz doraźnego a zupełnego oczyszczenia wszy­
stkich zakątków tego kraiku z powstańców, którzy 
się w nim warownie osadzili. Zważywszy ucią­
żliwość dróg pod strome ściany gór prowadzących 
i naturalną obronność miejsc, równającą się pra­
wie obwarowaniu, przeciąg dwóch dni, który wy­
starczył na dokonanie tej dobrze obmyślanej 
i dzielnie przeprowadzonej akcyi wojennej, u 
ważać należy za zadziwiająco krótki, co świadczy 
nie tylko o zręczności dowódców, ale i o nie- 
zwykłem poświęceniu i wytrwałości wojska.

Komisya budżetowa zajmowała się sprawą po­
krycia kredytu okupacyjnego w kwocie ośmiu mi­
lionów, które ma nastąpić przez użycie niepodzie- 
lonych dotąd aktywów wspólnych obu połów pań­
stwa. Ponieważ między aktywami temi znajduje 
się także sałata wartości kolei południowej przez 
rząd włoski, a części jej wcielone do Włoch na­
leżały do linii Wiedeń, Triest, Herbst nie chciał 
tego uważać za aktywu m wspólne i żądał rezolu 
cyi, że Rada państwa powinna się zająć tą spra 
wą. Minister Dunajewski nadmienił na to, że te ­
raz chodzi tylko o chwilowe użycie tego fundu­
szu nie o rozstrzygnięcie kwestyi, czyją on jest 
własnością. Clam-Martiaic zaś, jako sprawozdawca 
wykazywał, że chociaż rezolueya jest niepotrzebną 
bo samo przez się rozumie się, że tak bez Rady 
państwa, jak bez rządu i sejmu węgierskie o spra 
wy tej rozstrzygnąć nie będzie można, nie sprze 
ciwia się jednak rezolucyi. Komisya przyjęła tak 
wniosek o chwilowe użycie tego fanluszu na po 
krycie kredytu okupacyjnego, jak  i rćzolucyę.

Prezes gabinetu węgierskiego Tisza przyby 
w towarzystwie radcy ministeryalnego Tarkowicza 
12 b. m. zrana do Wiednia. Budapest Coresp. do

nosi z tego powodu co następuje: Przyjazd ten 
nie nastąpił, jak to mylnie głoszono, na wezwanie 
telegraficzne Cesarza, ale skutkiem dawniejszej u- 
mowy, że przybędzie do Wiednia zaraz po ukończeniu 
rozpraw nad budżetem w sejmie węgierskim Za­
raz po przybyciu miał Tisza posłuchanie u N. 
Pana a o 12ej odbyła się Rada ministrów w ho­
telu ministra spraw zagranicznych Kalnokyego i 
pod jego przewodnictwem, na której znajdowali 
się ministrowie wspólni hr. Bylandt i Szlavy, i 
ministrowie Taafifa, Dunajewski, Tisza i bar. Orczy. 
Zastanawiano się nad różnemi sprawami wspólne­
mu, w których poczet weszło też oczywiście obec­
ne położenie rzeczy na teatrze insurekcyjnym. 
Hr. Kalnoky skreślił bardzo źadawalniający obraz 
dotychczasowych rezultatów i przedłożył depesze
0 ostatnich decydujących wypadkach, które się 
skończyły zajęciem Dragali i zunełnem oczyszcze­
niem Krywoszy z powstańców. W podobny sposób 
nastąpi niebawem uśmierzenie reszty powstania 
w Hercegowinie. Kredyt 8 milionów wystarczy 
wprawdzie na uśmierzenie powstania, ale aby cof­
nąć część wojsk nadkompletnych wypada wpierw 
strategicznie ważne punkta, szczególnie nadgrani­
czne, choć lekko obwarować. Wymagać to będzie 
dodatkowego kredytu około 1V, miliona i w tym 
celu zwołane będzie drugie nadzwyczajne posie­
dzeniu delegacyj wspólnych, zapewne w drugiej 
połowie kwietnia. Pierwotny kredyt obliczonym 
jył na trzymiesięczne utrzymanie wojska, a że 
teraz dłużej nieco trzeba będzie wyższy stan woj­
ska w Bośni i Hercegowinie utrzymać, wypadnie
1 na to zażądać dodatkowego kredytu, który je- 
nak, łącznie z kwotą przeznaczoną na fortyfikacye 
nie przeniesie 10 do 12 milionów.

Hr. W o l k e n s t e i n ,  podług telegramu berliń­
skiego Koln. Ztg, nie pojedzie już do Paryża, ale 
powróci w tych dniach z Berlina do W iednia, ce­
lem udania się natychmiast ztąd do Petersburga, 
aby objąć posadę ambasadora.

Pester Lloyd  uważa obecną chwile za stósowną 
do uskutecznienia anekcyi Bośni i Hercegowiny i 
wzywa Delegacye wspólne, aby sprawę tę poru­
szyły.

W rocznicę zamachu na cesarza Aleksandra II 
odbyło się w Berlinie żałobne nabożeństwo w ka­
plicy ambasady rosyjskiej, na którem byli obecni 
cesarz Wilbelm, następca tronu i inni książęta. 
Cesarz przywitał się ze Saburowem w sposób na­
der serdeczny. Nazajutrz zaś w rocznicę wstąpie­
nia na tron Aleksandra II I , odbył się wielki u 
Saburowa obiad, na który otrzymali zaproszenia 
wszyscy ministrowie, ciało dyplomatyczne,11! hr. 
Moltke itd.

W Berlinie odbyło się na raz sześć bardzo li­
cznych meetingów, celem wykonania demonstra- 
cyi przeciw monopolowi tytoniowemu.

W  ministerstwie francuskiem spraw zagrani­
cznych stoi obecnie na porządku dziennym kwestya 
reorganizacyi Tunisu, której F r e y e i n e t  przypi­
suje pierwszorzędne znaczenie ze względu na fran­
cuski tamże protektorat. Odbywać się też będą 
nad tą sprawą konfereneye Freycineta z Rousta 
nem i jego zastępcą Cambon.

Król grecki polecił, jak  donosi Pol. Corr. Tri­
ku-lisowi złożenie nowego gabinetu.

wytworzoną wątpliwość około funduszu in­
demnizacyjnego galicyjskiego, jest obowiąz­
kiem i Delegacji naszej i rządu.

Wyborna, oparta na doskonałej znajomo­
ści przedmiotu, mowa ministra dla Galicyi 
Ziemiałkowskiego, jest pocieszającym i da- 
j ącym najlepszą otuchę wstępem do raź­
niejszego i racyonalnego załatwienia spra­
wy funduszu indemnizacyjnego galicyjskie­
go. Zapisujemy ją też jako pomyślny fakt 
i poczytujemy za istotną zasługę p. Zie- 
miałkowskiemu. Końcowe słowa jego prze­
mówienia, że rzecz cała „będzie wniesioną 
na najbliższej sesyi sejmowej," staną się 
dla tej sesyi programowemi a niezawodnie 
Marszałek wciągnie je radośnie do swoje­
go planu podniesienia dobrobytu i mate- 
ryalnego stanu kraju, gdyż ściśle są one 
z nim złączone. Uczyni to Marszałek Zy- 
blikiewicz tem skwapliwiej, iż sam przy­
czynił się tak znakomicie do wyświecenia 
sprawy funduszu indemnizacyjnego, i ze 
czuje całą jej doniosłość dla naszego kraju. 
Witamy zawsze z szczerą przyjemnością 
harmonię i związek między życzeniami kra­
ju i ludzi przewodnich w kraju, co do u- 
żytecznych dla niego i będących na dobie 
zadań, a działaniem tych jego obywateli, 
którzy wysokie zajmują w Wiedniu • stano­
wiska. Tej harmonii i tego związku objaw 
widzimy w mowie ministra Ziemiałkow- 
skiego i dla tego jest ona dobrą wróżbą 
dla funduszu indemnizacyjnego galicyjskiego 
a zobowiązaniem ze strony dzisiejszego ga­
binetu, którego po nim zawsze oczekiwa­
liśmy.

Nie wątpliwie kraj nasz przyjął z naj- 
źywszem zadowolnieniem wiadomość, iż na 
209tem posiedzeniu Rady państwa ważna 
dla niego sprawa funduszu indemnizacyj­
nego poruszoną została i przez komisję i 
z ławy ministeryalnej w sposób, z którego 
wnosić można, że nareszcie zbliża się chwila 
stanowczego jej rozwiązania.

Niepewność w sprawach politycznych a 
cóż dopiero finansowych, jest stanem naj­
gorszym; usunąć sztucznie i bezpodstawnie
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Słusznie powiedział Czis w artykule wstępnym, 
poświęconymJTowarzystwu kredytowemu, iż koE- 
wersye są obecnie w powietrzu. W ostatnim dzie­
siątku lat zwichniętą została równowaga między 
3 czynnikami produkcyi, t j. ziemią, pracą i ka­
pitałem; wskutek spadnięcia stopy procentowej, 
czyli stanienia kapitału, równowaga pomału po­
wraca, a obowiązkiem naszym jest temu proceso­
wi sanacyjnemu wszystkiemi siłami dopomagać.

Gdy delegaci Towarzystwa kredytowego w ro­
ku ubiegłym jednogłośnie uchwalili nową emisyę 
4 %  listów zastawnych, kierowała głównie nimi 
ta myśl, aby pomyślne konjunktnry targu pie­
niężnego zużytkować na korzyść rolnika, przez 
umożebnienie konwersyi długu wyżej procento­
wego na 4% , co tembardziej latwem zdawało się 
do osiągnięcia, gdyż z doświadczenia wiemy, iż 
nisko-procentowe efekta hipoteczne, stosunkowo 
o wiele lepiej zwykle stoją w kursie od wyżej 
procentowych. Przewidywania te zupełnie spraw 
dziły się. Pierwsze 4°/0 listy zastawne nowej e- 
m isyi, jakie ukazały się na targu pieniężnym we 
Lwowie, notowane były 95 za sto, potem jednak 
tendencya ku zniżce stale przeważała, aż do obe­
cnej chwili, tak , iż obecnie konwertujący nawet 
90 za sto osięgnąć nie może; a kto chciał pod­
czas posiedzeń ogólnego zgromadzenia delegatów 
Towarzystwa kredytowego w lutym b. r. efekta 
te spieniężyć, temu odpowiedziano, iż w tego ro­
dzaju efektach, chwilowo żadnych transakcyj się 
nie robi, a przecież jest to efekt najpewniejszy 
na świecie, najbardziej wszędzie poszukiwany.

Jest to fakt, a tak dziwny, iż nad nim się głę­
biej zastanowić wypada, aby dotrzeć do właściwych 
przyczyn tak potwornego zjawiska.

Gdy we wrześniu p. r. nadeszło od c. k. władz 
politycznych potwierdzenie zmian Statntu w kie­
runku wydawania nowych 4%  Listów zastawnych, 
stały przed Dyrekcyą Towarzystwa kredytowego 
dwie drogi otworem. Albo mogła Dyrekcyą wziąć 
inicyatywę w wielkim stylu, rozsyłając do wszy­
stkich właścicieli hipotecznych zawiadomienie z we­
zwaniem, aby zbiorowo do konwersyi przystępo­
wali, albo li* też mogła Dyrekcyą zostawić całą 
kwestyę konwersyi inicyatywie prywatnej i na żą­
danie jedynie stron działać. Dyrekcyą wybrała 
drugą drogę jako łatwiejszą i nie można jej z tego 
czynić zarzutu, ponieważ nigdzie w statucie ani 
w regulaminach niema wypowiedzianego dla Dy- 
rekcyi obowiązku brania inicyatywy, bo inicyatywa 
z natury rzeczy do czynnika prawodawczego, a 
zatem do delegatów należy; Dyrekcyą jest tylko 
ciałem wykonawczem. Inna jest jednak rzecz, czy 
droga obrana może doprowadzić do zamierzonego 
celu; otóż pod tym względem stanowczo twierdzę 
że nie. Bliższe roztrząśnięcie tej kwestyi słuszność 
twierdzenia jasno wykaże.

Aby konwersye błogie dla naszych stosunków 
irzyniosły owoce, nieodzownem jest, aby były prze- 
irowadzone zbiorowo; w tym jedynie tylko przy­
lądku konwersye mogłyby s?ę dokonać pod ko- 

rzystnemi warunkami, bo jak  J. Ekscelencya słu­
sznie w Nr. 51 Czasu twierdzi, „zagranica nie bawi 
się w tysiące, lecz odrazu żąda milionów''. Trzeba 
jej zatem milionów w 40/° Listach zastawnych do­
starczyć, a to jedynie przy konwersyach zbiorowych 
jest możliwe.

Lecz na to odpowiada J. Ekscelencya „iż na 
takie operacye potrzeba sił daleko większych niż 
Towarzystwo kredytowe posiada". Otóż w tym 
względzie zapatrywanie moje zupełnie się różni od 
zapatrywania J. Ekscelencyi.

Do przeprowadzania konwersyi nie potrzeba wię­
kszych kwot, jak  różnica ewentualna między 50/° 
a 4°/0 listami zastawnemi, a więc od 5—7%  a 
kwot tych same strony konwertujące winny dostar­
czyć. W każdym więc razie fundusz rezerwowy 
Towarzystwa kredytowego ani centa ze swoich kas 
w tym celu nie potrzebuje użyć. Potrzeba jedynie 
tylko odpowiednie przepisy wydać, które zarówno 
dla stron, jak  i dla Instytutu kredytowego błogie 
wydadzą owoce.

W  pierwszym rzędzie zaś stoi zmiana propono­
wana §§. 19 i 29 Statutu, ponieważ artykuły te 
pisane były w innych zupełnie stosunkach, a obe­
cnie zmienione być muszą, aby konwersyę na wielką 
skalę umożebnić.

Zmiana §. 19 umożebni stronom spłatę 5%  długu 
gotówką, za 7 miesięcznem poprzedniem wypowie 
dzeniem, a zmiana §. 29 dostarczy stronie kon 
wertującej funduszu do pokrycia ewentualnej ró 
żnicy kapitałowej między 5%  i 4%  długiem. Po 
przeprowadzeniu tych zmian w statucie zawiado­
miłaby Dyrekcyą interesowane strony, iż chcący 
przystępować do konwersyj zbiorowych, które co 
pół roku byłyby przeprowadzane, obowiązani są 
złożyć w biurach Instytutu kredytowego na 7 mie- 
sięcy przed konwersyą:

1) wyciąg hypoteczny udowadniający, iż dekla 
racya konwersyjna jest zahypotekowaną (ekstabu- 
lacya starego 5 /„ długu, a intabulacya nowego 4 “ 0 
jak  dotychczas jest zupełnie zbyteczną;

2) pełnomocnictwo nieodwołalne, nawet na przy­
padek śmierci ważne, upoważniające Dyrekcyę do 
załatwienia konwersyi;

3) gotówką, lub w listach zastawnych kwotę 
około 1%, a nawet do 10% konwertowanego ka­
pitału, w celu wyrównania ewentualnej różnicy 
kapitałowej między 5%  a 4%  długiem.

Będąc w posiadaniu powyżej wspomnionych do­
kumentów, jakoteż punktem trzecim określonego 
kapitału , przystępuje dyrekcyą na silnym funda­
mencie prawnym oparta, w miesiąc po zgłosze­
niu kię stron, a na 6 miesięcy przed konwersyą, 
do wylosowania odnośnych 5%  listów zastawnych, 
a emisyi w takiejże wysokości 4%  listów zasta­
wnych, które u siebie w depozycie aż do ukoń­
czenia interesu konwersyjnego zachowuje.

Po upływie zaś 6cio miesięcznego terminu, gdy 
równocześnie posiadacz 5% listów zastawnych ma 
otrzymać gotówkę za wylosowany list zastawny

a  konwertujący potrzebuje zmienić swój 4% list 
zastawny, występuje dyrekcyą, jako pośrednik 
między obiema stronami i stawia propozycye po­
siadaczowi wylosowanego listu zastawnego, pod 
jakiemi warunkami może wylosowany 5 „ list 
zastawny zamienić na 4% . W takim razie żąda­
nie i ofiarowanie zbiega się w jednej i tej samej 
chw ili; konwertujący zatem może osięgnąć o wiele 
korzystniejsze warunki, ale i dla kapitalisty szuka­
jącego nowego umieszczenia jest lepiej, bo nabywa 
nowy towar, równie dobry, chociaż niżej procen­
towy, z wykluczeniem wszelkiego pośrednictwa. 
Lecz nie dość na tem, dyrekcyą przy zbiorowych 
conwersyach będąc w posiadaniu znaczniejszych 
sum w 4 /„ listów zastawnych, które mogą co 
każde półrocze dochodzić kilku milionów złr., za- 
więzuje równocześnie z zagranicą stosunki, a o- 
trzymawszy ztamtąd dokładnie oznaczoną ofertę, 
dyktuje tutejszo-krajowemu kapitaliście prawa i 
powiada: „Nie chcecie się zgodzić na żądany 
Łurs 4%  listów zastawnych, to je  sprzedamy za 
granicą". Lecz naprzeciwko temu projektowi stoi 
cały szereg objekeyj, które dyrekcyą Towarzy­
stwa krajowego podniosła, a których odparcie do 
najbliższej korespondencji sobie zachowujemy.

Ą dąm  Marasse.

Otrzymujemy następujące pismo;

Ż y w i e c  12 marca.

W numerze Czasu, z dnia 4 b. m. umieszczona 
w kronice korespondeneya z Żywca pod lit rami 
W. K. donosi, iż na ostatniem posiedzeniu Rady 
powiatowej przy sposobności obradowania nad za­
pytaniem Wydziału krajowego, czyby powiat ży­
wiecki nie zechciał się przyczynić datkiem jakim 
do budowy kolei transwersalnej, zapadła na mój 
wniosek uchwała, że „każdą budowę kolei żelaznej 
w Galicyi uznaje się jako temu krajowi szkodliwą 
i jako przyczynę zubożenia miejscowej ludności."

N i g d y  nie przemawiałem w Radzie powiato­
wej żywieckiej lub gdziekolwiek bądź w tym du­
chu, jakoby koleje w ogóle, a kolej transwersalna 
w szczególności były dla kraju szkodliwemi, n i g d y  
nie stawiałem w Radzie powiatowej wniosku, aby 
uchwalono, iż koleje żelazne są dla kraju szkodli­
we a Rada powiatowa żywiecka n i g d y  ani na 
mój ani też na czyjkolwiek inny wniosek nie po­
wzięła uchwały o wrzekomej szkodliwości budowy 
kolei dla kraju.

W istocie rzecz się tak miała. D. 11 lutego b. r. 
była w Radzie powiatowej żywieckiej na porządku 
dziennym kwestya, czy powiat żywiecki ma się 
przyczynić datkiem pieniężnym do budowy kolei 
transwersalnej. W  toku debaty nadmieniłem, iż po­
wiat żywiecki, należący do najbiedniejszych w kra­
ju, którego ludność górska wskutek wybudowania 
kolei bialsko-żywieckiej straciła prawie cały, dla 
niej najważniejszy zarobek furmankami, którego 
ludność pożyczki głodowej spłacić nie jest w sta­
nie, a wskutek ubóstwa od wielu lat z znacznemi 
zalega podatkami, że powiat ten z r z e c z o n y c h  
p r z y c z y n  żadnego datku pieniężnego do bu­
dowy kolei transwersalnej udzielić nie może, 
bo nie ma potemu ani środków ani funduszów.

Słuszność zdania tego uznali w toku rozprawy 
nietylko włościanie, lecz wszyscy członkowie Ra­
dy bez wyjątku, wskutek czego Rada powiatowa, 
nie mogąc materyalnie poprzeć budowy kolei trans­
wersalnej, uznając jednak korzyść i potrzebę bu­
dowy tej dla kraju, uchwaliła j e d n o g ł o ś n i e  
iż należy ze strony Rady i wydziału powiatowego 
wpływać na włościan, by w razie przeznaczenia 
ich gruntów pod ko lej, zarządowi kolejowemu 
żadnych trudności nie robili, dobrowolne umowy 
co do odstąpienia gruntów zawierali, i do przy­
musowego wywłaszczenia gruntów powodów nie 
dawali. Prawdziwość powyższego przedstawienia 
potwierdzi każdego czasu cała Rada powiatowa 
żywiecka, n a  k t ó r e j  ś w i a d e c t w o  n i n i e j -  
s z e m  p u b l i c z n i e  s i ę  p o w o ł u j e .

Jó ze f Ł azarski 
poseł na Sejm krajowy.

O )
Anna z Grabianków

R a c i b o r o w s k a .
Opowiadanie z końca zeszłego stulecia. r)

Z kolei odmaluję wam typ k ob iety , zam ieszka­
li na kresach, należącej do wyższego koła towa- 

12yskiego, a w ykształceniem  wyróżniającej s ię  od 
^lelu niew iast współczesnych. I  otoczenie, i dzi­
ane losu koleje w płynęły przeważnie na rozwój 
umysłowy pani Anny; żyła  za krótko, a dośw iad­
czyła za w ie le . . .  pewien czar, pewien urok roz­
lewała wkoło s ie b ie . . .

"prawdzie i okoliczności zm ieniły  się bardzo 
u ściany Multańskiej w drugiej połow ie X V III 

^awr“ ej> tak i teraz m ieliśm y Tata- 
VI i1 JuGfów w sąsiedztwie, ale łagodnych, osła- 
dn 1 r ^ n i a ł y c h . . .  baszow ie i inni urzę- 
w ',Cf  x c .oc m̂scy zaopatryw ali swoje haremy 
uipkn P1!  4 z Podola rekrutowaną, ale płeć ta
R7 nnof należała do gm inu, z wolnej i nieprzymu- 
natnrałW- ^ h e d z i ła  w akordy z muzułmanami; 
czvli v , ”Przew ârili “ przeważnie pośredni-
bard™ A  dz.wnych paktach, a le  pośredniczyli 
dost iwca  ̂ 9 , bardzo oględnie, tak i bowiem
  %z aPauy na gorącym  uczynku, dawał

n i e j i ^ o ^ c y ^ 1 w “ iuiej^z® wy^te Jest z obszer-
bnej ksiażoR „ ’ at-7 me jawem wyjdzie w oso-1 mązce p. n. Niewiasty kresowe.

życie w pierwszym pogranicznym  grodzie. K o­
mendant kam ieniecki czuw ał pilnie nad ukróce­
niem tego dziwnego handlu n iew iastam i, i dość 
było pojmanej kobiecie odwołać się  do n iego  
z za krat harem u, by z ostrą do jego  baszow- 
skiej mości w ystąp ił adm onicyą, i wówczas prze­
rażony dygnitarz m uzułm ański natychm iast zadość 
czynił słusznem u żądaniu, brankę od syłał, bo się 
okrutnie b a l, by się o jego  postępkach nie do­
wiedziano w D yw anie, karzącym surowo tego ro 
dzaju nadużycia. Zdarzyło s ię ,  że stary W itte, 
utrzymujący szpiegów  w ursyjskim  paszałykacie, 
dostał języ k a , że pewna n iew iasta z Podola do­
browolnie udała się  do Chocimia, przyjęła tamże 
islam izm  i została m atką, zażądał natychm iast 
jej zwrotu, i po w ielu  usiłow aniach  a zabiegach  
życie jej darow ał, choć na d ługą skazał pokutę. 
Na cm entarzu kam ienieckim , wypełniającym  dzie­
dziniec katedry m iejscowej, było osobne miejsce 
dla ściętych  „poturmaczek,* grzebano je  obok 
dzieciobójczyń i rozstrzelanych zbiegów wojsko­
wych . . .

Kresy w ię c , w tej ep oce, m iały cechę dobrze 
zagospodarowanego kraju, pełnego jedno-wio3ko- 
wych posiadaczy, używ ających życia, jak i  reszta  
cywilizowanego ś w ia ta .. .  P anie n asze , zam iast 
dosiadać k on i, bawić się  strzelaniem , gra ły  na 
cytrze, arfie albo g ita r z e ; w dworach wiejskich  
często urządzano am atorskie teatra, odwiedzano 
się w zajem nie; dawnieszy twardy a szorstki oby­
czaj zm ienił się na m ięk ki, p ieściw y; idylla  na­
wet, ukrywająca niekiedy rozpasanie, w ciskała s ię  
do siedzib szlacheckich; muzyka, tańce sta ły  się  
powszednią rzeczą , a moda z sto licy  rozpłynęła  
się po wszystkiem  kraju, dosięg ła  do sam ych

krańców Rzeczyp ispolitej. Różu i bielidła dostać 
mogłeś w każdem miasteczku; na gotowalni pa­
nienki, zamiast skromnego weneckiego lusterka, 
figurowały duże piękne szkła w ramach renesan­
sowych; zamiast paska pokutniczego, dyscypliny 
i księgi nabożaej, spotykałeś romans francuski, 
pachnidła, larendogrę choćby domowej roboty, 
najrozmaitsze bom bonierk i... Pani de Genlis 
wchodziła w modę, jej Adele et Theodore, Le 
theatre d'education, Mademoiselle Clermont w o- 
ryginale, kursowały po dworach, choć pierwsze 
dwie już znane były z przekładów wydanych 
w Krakowie i Warszawie (1784 i 1788). U nas 
bardzo pilnie czytano L ’histoire de Turquie — 
przebijała w tem chęć bliższego poznania sąsia­
dów, znalazłeś także dzieła O xenstierny; z pol­
skich zaś Zabawy przyjemne i pożyteczne, wszel­
kiego stanu ludziom, z sławniejszych wieku tego 
autorów zebrane, redagowane przez Albertrande- 
go i Naruszewicza (od 1469 do 1777 r . ) ; oprócz 
tego mnóstwo ulotnych wierszyków, satyr, gaze­
tek ze stolicy, gazetek zagranicznych (Gazette de 
Leyden, Bipontska). Zawsze atoli druk nie spo­
wszedniał, jak  dzisiaj, pisanie^ daleko częściej go 
wyręczało: kawaler, albo choćby stary przyjaciel 
domu,  chcąc się przypodobać pani, już na sa- 
wantkę zakrawającej, zawsze jej przywoził jakąś 
nowinę ważniejszą, wdzięcznem pismem wykali­
grafowaną, na papierze, ubranym w ornamentacye 
piórem narzucone. — (U  skromnej ramki, obie 
gającej do koła ćwiartkę, aż do fantastycznych 
gierland kwiatowych, spotkałeś tu ta j, fantasty­
cznych, powtarzamy, bo żaden, nawet najbieglej- 
szy botanik nie potrafiłby ich zdefiniować... 
-I jakaż doprawdy różnica między pozostałościa­

mi piśmiennemi kobiety z XVII a kobiety z XVIII 
stulecia; tamtej archiwum, to ledwie kilka kart, 
a czasem kilkanaście wierszy, a po tej stosy fo- 
liantów; tam  każdą literę ciekawy badacz decy- 
fruje, z tych niekształtnych, niewprawną ręką 
kreślonych skryptów dużo się domyślać m usi, a 
tutaj trwoga go ogarnia wobec takiego bogactwa 
m ateryału, który przeczytać musi w całości, je ­
żeli chce dokładnie poznać osoby, będące przed­
miotem jego s tudyów ... ale zużytkować wszy­
stkiego nie jest w stanie, bo znudziłby nad wszel­
ki wyraz najpobłażliwszego czytelnika, i sam za­
błąkał się w tych wodnistych, pełnych do niczego 
nieobowiązujących k o m p l i m  en tów ,p iśm id łach .

Taki to m ateryał nastręcza nam się zwykle, 
kiedy przystępujemy do rozpatrzenia się w przy­
godach naszych dziadów, żyjących na schyłku u- 
biegłego stulecia, snać ludzie podówczas byli o- 
chotniejsi do p i ó r a . . .  a kobiety wykształcone wy­
przedziły pod tym względem męzką rodu połowę.

Pozostałe jednak po pani Annie piśmienne za­
bytki różnią się od innych, bo i ona do ówcze­
snych niewiast podobną nie była; pewien ład i 
system at dostrzegać się w nich daje, może dla­
tego, że je porządkowała matka, zasmucona po 
stracie jedynej i ukochanej córki, jak  relikwię, 
jak drogą po niej pamiątkę. Więc na początku 
idą kajeta maleńkiej dziewczyny, potem wypisy 
robione ręką poważnej już panny, kopie licznych 
korespondencyj prowadzonych z rodziną bliższą i 
dalszą, dzienniczek często przerywany. . .  wreszcie 
smutnych kilka dumań, w których przebija zgonu 
rychłego przeczucie... zamyka rzecz testament, a 
w kilkanaście miesięcy po jego nakreśleniu — 
rachunek z życiem skończony. . .

Czy chcecie posłuchać tych krótkich dziejów 
młodej dziewczyny, żyjącej za czasów Stanisława 
Augusta, daleko od zepsutej stolicy? Nieraz mi- 
mowoli nasuwa nam się pytanie, jakie były ide­
ały kobiety kresowej, w owej przechodowej chwili, 
kiedy już się wyrzekła hulaczości junackiej, szatę 
amazonki półdzikiej zrzuciła z ramion za słabych 
do dźwigania pancerza, kiedy się już wyrzekła 
życia pod namiotem, o chłodzie i głodzie, a za­
siadła natomiast u  domowego ogniska, gotując 
się do ofiar i poświęceń, które ją  w niedalekiej 
czekały przyszłości? Jakie były owe ideały? py­
tamy siebie raz jeszcze, i jako odpowiedź, poda­
jemy wam przygody pani Anny z Grabianków 
Raciborowskiej. ,

Urodziła się ona na Podolu. Matka jej, Stadni­
cka z domu, starościna balińska, ojciec Tadeusz 
Leszczyc de Pankraczewice Grabianka, starosta 
liwski, oboje majętni i licznemi węzłami krewien- 
stwa i stosunków powiązani z pierwszemi rodzi­
nami w kraju ; ostatni kształcił się za granicą, 
w Lunewilu, a  potem w Paryżu, wniósł więc za­
soby cudzoziemczyzny pod strzechę rodzinną, 
Wstąpienie na tron Stanisława Augusta, kolegi 
ze szkoły dla młodzieży polskiej, założonej przez 
Leszczyńskiego, jeszcze go więcej zniechęciło do 
ziemi rodzinnej. . .  Miał jakiś zatarg w młodości 
z Poniatowskim, z tego uraza do człowieka i pó­
źniejsze lekceważenie jego, choć się ów człowiek 
ustroił w koronę, nibyto wolną i nieprzymuszoną 
wolą elektów włożoną na jego skronie. . .  Takich 
wreszcie malkontentów, jak  pan Tadeusz, zwła­
szcza na Podolu, było zbyt dużo, więc nie raziło 
to współczesnych; owszem dodawało mu w oczach 
otoczenia pewnego uroku. Alę i inne powody miał
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CZAS z Sródy 15 Marca 1882.

żydowskich 
rodziny

ta- germanizatorom mniej dajemy nadziei dopięcia ich

L w ó w  13 marca.

zasłużonych mężów. p0 S c i e f  zbiłem twierdzenie, że przeniesieniestworzyłem związek mię- Po tezecie du krajoweg0 do Lwo-
Hniliczek przejścia na pra- „ r Z 7 v r Ł m e L m  fanatyków polskich, bo jest 

iwie, a toczącym się właśnie procesem .Jest J L e  JenteM em ca, prezydenta lwowskiego wyż-

kiedy tymczasem Słowo już 11 b. m., a więc naldowskiej. — I Więcej atoli o wit
dwa dni przed rocznicą, popisało się na samem1 - -

sma rosyjskie, . i r Z E K i ^  dnknnaneero na iednej rodzinie ży-|otóż dwojakiego roazajn j e -  — ..............."^"“M ^ s w ^ j 'V * e z  całe pół godziny w każdem zda-1 ro  Û W «7aóców"” kTóry 'poseł Kułaczkowski
• r ___j - __ , niu wiązał zamiar gminy Hnihczek z p r o c e s e m ,  | Zmartwy  ̂ , „’amanh Rzvmu na rusinizm.

I autentyczności sa tak zwane sprostowania p o s  sk o ro  czterech czy pięciu sprawców czy uczesn
ezele nn .ęra  .  .w o j, fcJoin, i  rzewn, yam ięci,.| ,      mtoitlK. tw,  L laezkow okiego. W z y w a m " i T S i  dwiw U t io h .

wiele zamach Rzymu na rusinizm, 
szczególniej przez synów księży

Ł f L P 3 W  powiatowego w Syw e.. L b y> d »  g k o  w że stronnictwo

jednak SSfcT M  a ,a  — .  w Krakowie nsdai o ^ n i o a ,  jMlŁli?Z T ^ P o S ^ o S  «^’dê
zy stenogram mowy mojej, że czucia dla R u s m ó w w * m y ^  przez UcHiycll

nia wszystkich‘ żywiołów russkiego narodu w je -1 ivaroiowi r, n g «  i m auuu  y  *, —  i»-v. I"  “  j • a j«c r z taka samą szczególniejszą strategią I nie mówiłem o rycerzach św Jura, lecz o człon- “ g * 0 ° tatów. Otóż i tego najcięższego oskar- 
^ 0  państwo, całe, solidarne i wzajemnie się wspie- dzie krajowym w Krakowie. I t T S ?  L  ™ v w iś c ie  Dowiedziałem i udowo-jkach stronnictwa świętojurskiego. Z n a m _ j_ ęz_ y k |k sięży ^ al°nr7Miw 8tronnictwu świętojurskie-

tenzywnie,
Aleksandra

rające w niedoli i rozwoju." Za to wszystko, zda 
niem Słowa, imię zamordowanego cara „zajmie 
w historyi russkiej i powszechnej jedno z pier­
wszych miejsc.“ Po tej apologii następuje w dal 
szym ciągu artykułu wzmianka o nowem króle­
stwie, jako dziele Rosy’, a dopiero na samym koń-

Iwslystko' co rzeczywiście powiedziałem i udowo- kach stronnictwa swiętojursaiego. “ff" przeciw stronnictwu świętojurskie-
K  i  J t ó f c S S e  P0»- K n te .to w .k i z ta- niemiecki i znaczente k a ż d e j  w mm wjrazn, I * 7  „  "  Ł n k o w , k i  n i e  tkn,l .ię  tynajmme,. 
ka b e z . . .  z taka bezprzyktadn, naiwności, (we-Unam też atrybnoye 1 przymioy *7 wje mt,„, j.0 odeprzeć, bo to najzupełniejsza pra-
sołość) śmie mówić że jego przedstawienie rzeczy I cerskości, nie mógłem przeto r w w ałoW l  wda bo jest to rzeczywiście nigdy nie odpoku-

W  dowody . ,  fr.ze.a- U n k d w  śwtę«Ojn,.k,ego.
IWlowa p o s ł a  H a u s n e r a .

na posiedzeniu Izby 11 b. m.
Nawiążę wywody moje do słów szanownegoImi namiętności stronniczej!

com tu

nie obwołały jeszcze formalnie Królestwa polskie-1 bu 
go, chociaż życzą sobie tego serdecznie. nurzam

Cóż dodać do tego wiernego sprawozdania? msterstwa 
Chyba tylko to, że wartoby porównać, kto rze- szłości p»
wniej i serdeczniej o b c h o d z i  rocznicę 13go marca : I znaczna. 
Słowo lwowskie,
R u i  Aksakowa

jałmużnie 3,000 złr. austr, 
biednych księży ruskich, 
schronienia od prześlado- 

na rosyjsaiegu. ^ . < 5  tę tak opłakaną sprawę ,
d e c zn ie j  o b c h o d z i rocznicę l o g o  m a rca  :i suapaua, vV v«ę..~ .w— —. —  “ T"’ . ' ,  • ńolskich) czv nie mówiłem obszernie o i stronnictwem , . .v — --  - -  p  , 1  Kułaczkowski zbył tak przerażającym fraze-

owu itd Porównanie to je*
inak^możliwe I tylk^ cz^tki^zywd^osobom ^które1̂ prze^^udzkąI zna^em^ch*przymiotach jego, czy^życzeń ĵ ego, Ż £ I nie* p o ^ w ić  o tern nieco ob-

b7dziedo“pte7oa za kilka dni, bo jak powiedziałem, pomyłkę w ^5e wystąpiłem tylko tych cytatów w wątpliwość wiedząc pewnie, ż̂e siennej Kułaczkowgki powiedział: „Ale jednego

gM ES* ST M E2S Jagues: ^ 4 ^ —  t^ tg ~ k ułyte  JtjfcJ g g g j M  ^  3 ^ ^
S e f t o T o Ł  to o włościanin,! wyróżniającego I ftażdy pewnie .  K « ! d ^ C ^ ^ n Y y S w t ó y t  n»dd maki. mojego .tropnictwa. To eaś g g Ł .  r n .t i , m . mtolo t o  dl,
sie od innvch W powiecie Kołomyjskim, w gmi-lpos. Rosera. Nazwisko tego posła wzbu p I P . wygłosiłem formalny akt oskarżenia|momentem jego mowy, w ten sposób bowiem p y I „Enadków na Podlasiu, w Lubelskiem i
2  Muszyna, jest naczelnik tak w Ł ow y’ że.gdy- wdzie wesołość gdy w tym roku po jaz szesna-^  Rusinów.|znał, że moje pojmowanie rzeczy ^ s ł u s z n e m . |^ w p a d k ó w
" S S P j S  M p S a W  e"k;“r a k a ^ : | . t r , a p i . a t ^ d „ “ itoen >,.eeiw  t o g , j h  W-|«. .drM , =
I  n t S J  aift może bez reformy ustawy gmin-jstorya inaczej i poważniej osądzi zacne umłowa-1 ^ ^ S f ^ s k i e S c o  jawnii tu w Radzie pań na tern, że powiedział: już dawno temu, lat pię- raz na »awn» oswia > które w r 1863
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szczerą*chęcią służenia dobru publicznemu, wzoro-1 z nierównej gry państwa z 8Ŵ  ?bŷ 2 “ e I f  c ? z  “ a n ic ^ o T j^ n e g o T ie  znalazł. Tak jednak me jest, Zdaje mi m ę z d a n i u  po-

U S V d z ie t  S n S S S i ^ , ^  U o l s ł i ^  Albovnemi na ®
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zakresie Że nie dopuszczał 1 raz drugi wciągaięto do dyskusji, wydarzyć się I y j 1, -, nqkar*enie nrzeciw przywódcom I mowany, a natomiast rusinizm, który tutaj pod-lrywa >  ̂ sposób mo-
jh w innvch zarządach gmin- miało -  od czego uch ,waj  ̂ Boże! -  żeby ktośjbym był wygłosił oskarżenie przeciw przyw “  ^  uważa8z za rzecz stÓ80wną, formalnie p o d a n ie  może biednych,
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wszystkich; aby zarówno, jak on, dopełniali obo-1 kim  ̂procesie ̂ ^ t y c z n y m , ^ ^  t^wezoKij po | aby 
wiązków w swoim zakresie. Ze nie dopuszcza 
nadużyć, tak częstych w innych zarządach gmin
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dzili. Ktoś, dotąd niewyśledzony, tak dalece posu 
nął niechęć do wzorowego wójta, że mu

Mx>żna sobie wystawić położenie tego biedaka I będzie rozszerzony

Jaques, że w K s T ^ r n t p r a w n ic z e j  kilm z palca wyssane, niczem zgoła w wywodach że to p“o ^ o
!--------- !- U“J......................   ",Bnn"artn I S e ń s k ie m u  Saphirowi, który pisał: „w dwa S  K aczkow sk i zaś
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w owvm oran ie I właśnie iest prawdziwą i rzeczywistą zniewagą ru hjr^nm twa ^  8tronnictwo to
)tymże S ^ ó ł w i n o i a j c ą  Rosyi w tern 
o znaj- Mniemam, panowie, że tcmi sześcioma zaczepka

piękne ̂ anifestacye*, pozwolę so- mi przeciw temu,
maluczki cytat, już.dla tego; że|również sześcioma cba-

wymaga grzeczność. Z Posłem Kołaczkowskim rzeczywi cie powieaaw, ^  należytem
rlAm 7.amieniamv między sobą bukieciki z grzą- rakter polemi uolemiki potrzeba nam

w tej chwili zaś na m n i e  oświetleniu. I do takiej polemiu po nie.
cytat m o ż e  ^  panom zle- b y ł o ’J j l j S  pomocy wspól-znów kolej. Mały ten cyiai może i " j  -■> °  m T  nomocy ws

wicy, którzy wczoraj tak zawzięcie i łatwowiernie I sie, 7 \v esołość na ławach polskich).
I nirAmnoninwali IrjijJ’.rlftiTiii zdaniu nosła Kułaczko-1 Pra.co^°a^ ó ^ ( ^ e?®^^aw® zdaniach pontó-

których pos. Kułaczkowski, ale też tylko 
rzeczywiście próbował zbić moje twierdze-
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100 złr. ze swojej strony i Łukin Andryjow po- przywódzcom Rusinów 
zostanie nadal gospodarzem a przytem i wzoro- nienawiści ku Rusinom 
wem wójtem na pociechę prawych a na utrapienie | F awd*iwe tjierdzenu
lichych członków gminy! .

Z innego powiatu zapisuje znowu mepomjślny 
symptom, w którym izraelici główną grają rolę.
We wsi Wysocku koło Turki tyło za czasów, gdy czkowskiego 
chrześcianin gospodarstwo prowadził, wielu tak które on sam 
zamoż ych w ł o ś c i a n ,  że wysiewali corocznie 120— oburzenie jest

snndarza któryby zasiewał 100 korcy zboża, jest wybucha, albo z czasem ustępuje spo j j I ^ j 7  7 . skłania sie k u  r o s y j s k i e m u ,  tak I mańsko-germańskiego Zachodu zaszczepić zgm

y-sr' a p  ̂ .L T k r^ r r r : , ^ 'Ł 2 :b .k
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dopatrzyć się

porównałem go

współpracownik jego (Tr«- 
iedyny dość udatny kon- 
v tym wypadku sąd bożyŁ"E łT5iC JL  *jjS

itować nam Ru-1 przez Boga inspirowanemi ^ WOgóle we
usiłując sztuczkami swemi na rzecz ro-1 przyznaję, że ^ ybor^ ^ al’811je życie polity- 
germańskiego Zachodu zaszczepić zgm-1 wszystkich wyborac , g P k gtr0.

liznę w słowiańsko-ruskim Wschodzie. Nie dzi- czne ktÓM
wimy się przeto, że Niemcy nie przeszkadzają I nach we ?„t„ nJ;5rność na umysłowe lenistwo, 
propagandzie politycznej, która popiera germamzm spekulują na > weyt na łakoms wo
w sposób taki, jak przeszkadzają nam, którzy na brak odwagi cywilnej, a nawet

Grabianka do niechęci: oto za granicą bawiąc, 
przejął się zasadami iiluminantyzmu, chciał je za­
szczepić u siebie, w domu — i nie mógł znaleść 
adeptów... co więcej, sama pani była przeciwną 
tym jego teoryom. I kto wie, możeby się na a- 
spiracyach ze strony starosty skończyło, gdyby je 
eo przyjaciele zagraniczni, Cagliostro i Bruner, 
nie przywędrowali na Podole. Łatwowierny zie­
mianin dawał się wyzyskiwać i oszukiwać, dla­
czegóż nie korzystać z tego? Starosta osadził 
pożądanych gości w jednym ze swoich majątków, 
w Rajkowickim zameczku, tam z nimi przepędzał 
wszystek czas na robieniu prób, których ostatnim 
wynikiem miało być produkowanie złota. Zbrojna 
niegdyś placówka, rzucona na płaszczyźnie, po­
śród trzęsawisk, zamieniła się w alchemiczną pra­
cownię, w której nie swoi jacyś uwijali się ludzie, 
w noc ciemną gmin okoliczny widział okna za­
meczku ziejące dziwnym płomieniem, urobił ztąd 
bajkę o czarach, bajka urosła w legendę i prze­
trwała do niedawnych czasów... w końcu zaś 
tak podziałała na ostatniego właściciela, że mury 
rozwalić kazał, miejsce, kędy wznosił się zamek, 
na łąkę zamienił, drzew tylko kilka z dawnego
ogrodu zostało. .

O ile starosta był ideologiem, o tyle starości 
na była na wskroś realną kobietą, a widząc, że 
jej zagraża ruina, pochwyciła w swe dłonie i rzą 
dy domu, i rządy sporego majątku. Dysonans 
taki pomiędzy małżonkami, nie mógł się ukryć 
przed ludźmi obcymi, cóż dopiero przed bliski­
mi... I jednak Grabiankowie przeżyli ze sobą lat 
dziesięć w pozornej zgodzie. Pierwszem dziecię 
ciem, które przyszło na świat w rok po ślubie 
była Anna, urodziła się ona na początku 1772 r,

Miała dwóch braci, jeden młodszy od niej o trzy, 
drugi o cztery lata. Dziewiąty rok liczyła pa­
nienka, kiedy ojciec porwany prądem owych za- 
chceń mistycznych, puścił się w podróż po Eu­
ropie, naturalnie w towarzystwie głównych ade- 
itów; podrzędniejsi zostali w Rajkowcach, ale 
nie na długo. Starościna zaczęła od tego, że ha- 
astrę rozpędziła, tembardziej, że Rajkowce, wy­

padało oddać w zastawną dzierżawę p. Onufre­
mu Morskiemu, którego ojciec (Antoni) poży­
czył znaczną sumę staroście. Z kolei zajęła się 
p. Grabinczyna zaniedbanemi interesami, po ści­
słym obrachunku przekonała s ię , że mężowskiego 
majątku nie uratuje, szło już tedy o uratowanie 
własnej sumy posagowej. A że to była kobieta 
i czynna i energiczna, nie opuściła tedy rąk : 
przystąpiła do rzeczy, nie odkładając do jutra 
Dom, a jak podówczas nazywano, pałac w O 
stapkowcach, utrzymywała w dawnej świetności 
służby pełno, rezydentów i rezydentek także me 
mało, salony otwarte gościnnie, przybrały z ko 
lei polityczny charakter. We dwa lata po wy 
jeździe starosty, już się tu zaczęły koncentrować 
sprawy województwa, ziemianie żądni krescyty- 
wy, stawiali się z hołdem w Ostapkowcach, wo 
bec młodej gospodyni, modelującej się na wzor 
m ą d r o c h y  kasztelanowej Kamieńskiej. Na tej 
drodze, zyskała starościna rozgłosu nie mało, 
już na sejmikach odbytych w Kamieńcu w 1782 
roku, przeprowadziła swoich kandydatów, we 
dwa lata później stanęła jeszcze śmielej do wal­
k i , a w 1786 w walce wyborczej otrzymała zwy 
cięztwo tak świetne, że król się zaczął zalecać 
kobiecie, obsyłał ją listam i, na jej ręce przeka­
zywał ordery dla zasłużonych obywateli i swoje­

mu prywatnemu sdelegatowi11 podolskiemu, po- 
ecił, by się stawił z submisyą u starościny.

Z laty nabierała doświadczenia, a ten szał poli­
tyczny, nie przeszkadzał jej zajmować się intere­
sami własnemi, zajmować się przedewszystkiem 
wychowaniem jedynej i ukochanej córki...

Zresztą o tern wszystkiem, daleko szczegóło­
wiej mówiliśmy gdzieindziej, tutaj rzucamy kilka 
pobieżnych rysów, szkicujemy najbliższe otoczę 
nie panienki, by wykazać, wiele ono na jej u- 
sposobienie wpłynęło.

Otóż panienka ta , pod okiem matki i panny 
Blanche, nauczycielki, kształciła się pośród tego 
wiru wielkoświatowego, ktorego pełne były 0- 
stapkowce i kształciła s ię , i rozwijała szczęśliwie; 
guwernantce dopomagał X. Korzeniowski, pro 
boszcz sąsiednich Jarmoliniec, dojeżdżał często 
a uczył religii i wymowy. W liczbie pozostałych 
po młodej dziewczynce pamiątek, najwcześniej­
szą datę ma zeszyt tak ̂ zatytułowany: „Uwagi 
y maxymy moralne hrabi szwedzkiego Oxenstier- 
na“. Jest to dzieło Gabryela (1641+1707), am­
basadora szwedzkiego na kongresie Ryświckim i 
gubernatora księstwa Dwóch Mostow. „Myśli o 
rozmaitych przedmiotach11, wydane po francusku 
przez Bruzena dela Martiniere; z niego to za­
pewne czerpała dziewczynka w dwunastym roku 
życia. . i charakter pisma dziecinny, litery duże 
stawiane na liniach, jest nawet pretensya do na­
śladowania wychodzącego podówczas bardzo po 
pularnego pisma p. t. „Zabawy przyjemne" itd. 
bo na każdej karcie u góry tytuł ten figuruje 
na pierwszej zaś stronnicy zeszyciku u dołu na 
pisano: „w Ostapkowcach roku 1784. Nakładem 
Anny Grabianczanki S. !>.“■ Więc były i preten

sye wydawnicze, i emulacye z Minasowiczem, 
który także Oxenstierna przekładał, może gła­
dziej, ale nie tak dokładnie, jak nasza bohateo- 
ka — taka przynajmniej nastręcza się nam przy
porównaniu uwaga., 
żki,  jak to dzieci czasem mówią, zamiast bawić 
się w lalki... zabawa bardzo pożyteczna ale i za- 
poważna dla tak młodego dziewczątka; dość so­
bie bowiem przypomnieć owe maksymy szwedz­
kiego myśliciela, by się przekonać, jak musiały 
one oddziaływać na umysł dziecinny, źe dla 
przykładu, pierwszych lepszych kilka sentencyj 
powtórzymy tutaj z zeszytu starościanki:

„Kaznodzieja, który każe bardziej przykładem 
jak słowem, wskazuje drogę do nieba sposobem 
naj wymowniej szy m“.

„Mniej bólu czuje, kto myśli od swego utra­
pienia odwraca".

„Wielkość i godności zbrodniami nabyte, są 
to ozdoby szkaradne" i t. d. i t. d.

Przyznacie sami, że na młodą główkę, to za 
wiele., że jednak ta główka lubowała w podo­
bnych rozrywkach, więc się rozwinęła wcześniej 
i wykształciła gruntowniej...

Tak było do lat dwunastu. Tu zaszła nagle 
zmiana w wychowawczym kierunku panny Anny. 
Starosta w tym czasie powrócił z wędrówki, by 
się zaopatrzyć w pieniądze. Nie wiele ich zdobyć 
potrafił, wyjechał ponownie i zabrał ze sobą cór­
kę , by dokończyć jej edukacyi... dziewczynka im­
ponowała powagą, była nad wiek rozwiniętą, 
czytała dużo, wreszcie tak bardzo pragnęła po­
znać świat inny, o którym słysżała od ojca, że 
ten nie potrafił się oprzeć jej zachcemom.

Wyruszyli więc w świat ten oboje, przez Lwów

Panienka bawiła się w ksią-

Berlin do Paryża, gdzie rok 
Ztamtąd udali się do Awmionu, w którym 
rosta zastał grunt przygotowany dła Pr0Pa| a"óJ 
a co więcej zastał swoich przedniej szych ucznio , 
a do liczby ich należeli: Pernetti, Bruma 
Richardiere, Delhome, Feryere, inżynier 
siere i wiele innych

Tutaj powstała owa sekta, nazwana Narode® 
Bożym, albo Nową Jerozolimą^, na której 
stanął p. starosta. Czy Anna brała udział w J  ? 
tchnących dziwactwem mistycznych ćwiczeni 
Z niektórych biografij Grabianki, przez, rojfl 
skich pisarzy układanych, przypuszczaćby 
żna, że była ona gorącą zwolenniczką ^
zmu... ojca kochała nad zycm, ° i nje
zdaje, wierzyła w jego posłannictwo, . ,  jft. 
długo pod jego zostawała wpływem, me 
ła wzrostu sekty, największego jej rozwoju, 
o dziwacznej jej orgamzacyi me miała wy  ̂
żenią; w młodym jej umyśle zostało tylko 0 
mnienie poświęcenia starosty, wiara, w p 
ideały, mające na celu zbuwieme .ludzi 
kraju wróciła już na początku 1787 r._ bt 
żądała tego koniecznie, bała się o córkę ^  
mału. Jedna z jej pokrewnych, s ię , . a,
Jabłonowska, kasztelanowa wiślicka (żon 
starosty bukowińskiego), znajdowała się P. k?ł 
czas w Paryżu, ona to zabrała ze sobą p do 
na której spotkanie roztęskniona matka 
Lwowa pobiegła. ^  ^  J.

(D alszy ciąg nastąpi).
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chciwość wyborców i starają się zawładnąć nie­
mi. Że jednak właśnie w owym rokn czynnikom 
tym powiodło się przechylić szalę na niekorzyść 
kandydatów stronnictwa świętojurskiego, w tem 
właśnie jest sąd boży; albowiem wiadomo, że na­
rzędzia kary bożej zazwyczaj nie są inspirowane 
przez Pana Boga, jak to najlepiej widzimy na. 
Attili, biczu bożym, który był panem bardzo 
townym i bezbożnym (wesołość), a jednak stał s ę 
narzędziem kary na zepsuty stary świat upa^ aJ%' 
ey. Przypuszczenie atoli, że tylko wpływy w a , 
■że tylko gwałty i przekupstwa Polaków w o rę- 
gach czysto ruskich sprowadziły upadek kan y
tów stronnictwa świętojurskiego, Przy ? " ’̂ s traszy ć
że większość wyborców ruskich da się 7
lub przekupić -  wszakże t o właśnie> je *  znów 
zniewagą dla całego ludu ruskiego, , ^ wy 
ona nie od t mnie, lecz od posła stron ę

J" D ^ b a n b o  I>r t¥  ^
twierdzenia była skierowana przeciw o łw u d a m n  
mojemu, że u Polaków przywiązanie do państwa 
austryackiego zapuściło głębsze korzeni»  odeJzasu 
rozporządzenia językowego z . .
łaczkowski dodał tu zapytanie, coby się stało gdy­
by to rozporządzenie językowe cofnięto, i czy.to 
nie jest przywiązanie na wypowiedzenie. Ta nie­
zdolność posła Kułaczkowskiego do uznania wyż­
szości t e g o  przywiązania do państwa, które wy­
pływa z sprawiedliwości ustaw, z nadanych swo­
bód, z uszanowania godności człowieczej — wyż­
szości takiego przywiązania ponad niewolniczą 
wiernopoddańezością, która bez względu na system 
rządowy bełkoce oklepane frazesy o tradycyjnem 
przywiązaniu, bez względu na to , jakie jest ob­
chodzenie się z ludem— poseł Kułaczkowski wyż­
szości tej niepojmuje, to najlepiej znamionuje owę 
przepaść między mną a ' posłem Kułaczkowskim 
co do naszych zapatrywań na przywiązanie do 
państwa, na godność człowieczą, na pomyślność 
ludu; to najlepiej znamionuje przepaść między pol- 
skiemi a mośkiewskiemi pojęciami, która to prze- 

aśó da się wyrazić najlepiej w tych słowach, że 
'olak staje się wierniejszym i więcej przywiąza­

nym w miarę nadanych mu swobód i praw , Mo­
skal zaś w miarę większego ściśnienia obróży. 
(Bardzo słuszn ie! bardzo trafnie! z  ław polskich). 
Nie zdaje mi się, iżby którekolwiek państwo cy­
wilizowane przenosiło ten drugi rodzaj wierności 
ponad tamten.

Sądzę, że nie pominąłem niczego, że wobec wy­
wodów swoich nie ostało się już nic: coby stano­
wiło przeszkodę dla nabrania przekonania, iż lud 
ruski a stronnictwo świętojurskie, są to dwie rze­
czy całkiem różne, i że jak powtarzam, stronni­
ctwo świętojurskie jest wrzodem szkodliwym, a 
nawet zgubnym dla rusinizmu.

Dodaję do tego raz jeszcze uroczyste i szczere 
oświadczenie, że ani mnie, ani nikomu z rodaków 
moich, że żadnemu posłowi Polakowi, ani żadne­
mu dziennikowi polskiemu nigdy się nie zamarzy 
występować przeciw ludowi ruskiemu, przeciw je ­
go słusznym żądanióm (tak je s t!  tak jest ! z  ław  
polskich), że atoli walkę przeciw stronnictwu świę- 
tojurskiemu uważamy za całkiem sprawiedliwą, 
prawowitą, za konieczną i za kwestyę żywotną 
(huczne brawo z ław  polskich); i dodaję jeszcze 
mniemanie, że rzeczywiście wiernokonstytucyjni 
członkowie lewicy, chcąc pozostać wiernymi swym 
zasadom i interesom, nie powinni stronnictwa tego 
popierać.

jeślim przyczynił się do wyjaśnienia pojęć 
tej kwestyi, choćby tylko u kilku, natenczas po­
lemiki, zaprawdę nie przezemnie zaczętej, nie u- 
ważam za niepożyteczną. Ale cokolwiek bądź, nie 
żałuję żadnego wyrazu, który w niej wypowie­
działem, żadnego też nie cofam. Skończyłem 
(Huczne brawo i rzęsiste oklaski z  ław polskich 
Posłowie Polacy ściskają dłoń mówcy).

O dp ow ied ź m in istr a  D ra P r a ź a k a .
pos. Kulaczkowskiemu na posiedzeniu Izby d. 10 b. m.

Minister Dr P r  a ż a k ,  sprawujący ministerstwo 
sprawiedliwości, odpowiedział pos. Kołaczkowskie­
mu dosłownie jak  następuje: Poseł Kułaczkowski 
już w dyskusyi nad rozdziałem „rada ministrów" 
uczynił sobie z toczącego się obecnie we Lwowie 
procesu o zdradę stanu przedmiot wynurzeń, nat 
któremi dlatego ubolewać mi trzeba, że niedobrze 
jest mówić o sprawie, która znajduje się w ręku 
nieuprzedzonego, jak  pos. Kułaczkowski sam dziś 
wyznać musiał, i objektywnego sędziego, w spo 
Bób rozniecający namiętności narodowe.

Pos. Kułaczkowski odwołuje się do mnie, aby pro 
ces ten jak  najszybciej przeprowadzono. Niech 
będzie przekonany, że rząd w tym względzie u- 
czyni wszystko, co uczynić może. Niech też bę 
dzie spokojny o to, że ci, którzy znajdują się poc 
śledztwem, nie są indagowani przez sędziów/ któ 
rzyby nie znali ich mowy. Natychmiast po pierw 
szem przemówieniu pos. Kułaczkowskiego, w któ 
rem także o tem mówił, kazałem sobie zdać spra 
wę, a mogę powiedzieć, że prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, mąż, jak  mi wiado 
mo, poważany przez wszystkie stronnictwa w kra 
ju, zapewnia, że sędziowie śledczy władają języ 
kiem ruskim ustnie i piśmiennie.

Co prawda, muszę niestety powiedzieć, że wśrót 
samejże ludności ruskiej w czasach ostatnich po 
wstała taka kontrowersya co do używania języka 
j pisma, że rzeczywiście pragnąć wypada, aby tę 
kwestyę załatwiono. Jest to kwestya, co do której 
co prawda przedewszystkiem literaci powinni się 
rozprawić między sobą. Że podanie o którem pos 
Kułaczkowski mówi, że jest ruskie — mam j« 
zaś pod ręką — nie jest spisane w języku, który 
powszechnie uważany jest za ruski, wynika z po 
świadczenia tłómacza, które również mam pod rę 
hą — osoby tłómacza zresztą nie znam — r. 
w którem powiedziano, że podanie to jest spisane 
”77 ,zęp8utym języku rosyjskim". Słuchajcie! stu  
thajcie! z  prawicy).

Ubolewam, że uwaga wysokiej Izby w zbyt 
obszernej, jak mi się zdaje, mierze jest zatrudnio­
na takiemi sprawami, które do jej zakresu nie 
należą. Jest to fakt ubolewania godny, powtarza­
jący s i ę  co rojł) że m}egtety posłowie z Galicyi 
narodowości polskiej i ruskiej w kwestyi narodo- 

ej powstają naprzeciwko sobie w tej wys. Izbie 
{ asze koło poselskie dotychczas zachowywało 
tffnT8aJr so^ ne milczenie w Radzie państwa 
/  °. ,moa strona co rok powstawała w najgwa 

mejszy sposób. (Przyp. tłom ). Mniemam też 
t v J f J u  ^  wPtyw°m i umiarkowaniu patryo 

m§. ^w, °bojej narodowości powiedzie się 
ec zgładzić z świata przykrość tej sprawy. 

w zm l“r ai * tołi Pose* Kułaczkowski uczynn 
iakohv ™ mogłaby być zrozumianą ta
cesem ?!9 we Lwowie śledztwo było pro­
cesem tendencyjnym, -  jak  on mówił, wystąpie-

Hfldńw nie było własnowolne — muszę to jak . .
nalstanowczej odeprzeć. Może, co prawda, wyda- p. H. Modrzejewskiej 
rzyć się, że jakiśkolwiek fakt, który staje się przed-1 
miotem śledztwa karno-sądowego me dostanie się

i.aiidzialku. - 
esntów.

Wstęp v. nieuzi • fj 15bezpośrednro do wiadomoSoi .ędaiego, bo od lego agmmw  
jert w ładza beip ieezeriltw a, polioya i prokuralo- ł o  . . .
rya. Uwagi p o s ł a  Kułaczkowskiego świadczą o z -1 _  6 a b iB e t # f c h e o l e g i c s n j  n n i we r s y t e S a  J 1UIUU1 a UUUUB, a

s s s s i r  . t f S  S E S F  s
postępowanie będzie metylko szy ie, ecz z pe ^  Muianm Techniczno- przemysłowa w gmachu Franci-1 przyczynić może do zrozumienia utworu, niźli uczo- 
ynością także objektywne, a  mogę /  i U j  izk&óskiia otwaH;. c o d z i e n n i e  od g. lOąj do 6 e j . W s t ę p  ny komentarz. Silno też wrażenie znać było na twa-

a b y  momenty podejrzenia, ^ tó r e  ^ s i a ł y  J ia k ło m ć j^  eent od ogob^ w  niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie. j rzaph wgzygtkich 8tucbaczy> a oklaskom nie byłoI----- •> , ' • -L t I WUŁ. UU   ‘ ____
sąd do wytoczenia śledztwa, rozwiązane zostiłyl   ^  Jg marca pogoda; termometr od —0-61 końca.
w duchu takim , żeby ujawniło się w nim Praw o| dogzedł ’do C. Barometr trochę się zniżył;
i praw da^ _ ^  • / - '____________ „„„m;aU i° gódż. 7 e jran o  d. 14 stan jego był 752*4 millim,

Poseł Knłaczkowski, nie wymieniając nazwisk 1 - i s - o n  W iatr zachodni.
twierdzi, iż są sądy nie postępujące z należytą 1 ‘
gorliwością i z należytą objektywnością; że wyr 
dawały zapozwy na wielkie świętą. Mogę go za 
lewnić, że, o ile tylko mogę i o ile to wydaje mi 

się rzeczą dozwoloną na podstawie uwag posła 
Kołaczkowskiego, uwagi te będą mi pobudką do 
dochodzenia faktów ; wobec mnie poseł Knłaczkow-

« • • • » i  _  L ___ X  n ł n n o .

dochodzić, o* ile obwinienia jego były słuszne, lub g o do Komitetu ściślejszego. Następnie uchwalono- 
nie. Na wypadek tłusznego użalenia z pewnością podziękować r a d c y  namiestnictwa p. Kajetanowi Or- 
zaradzę niewłaściwościom. (Brawo! brawo! z ław  I leckiemu za o f ia ro w a n ie  na fundusz pomnika 1 0 0 0

czeskich).

przez posła G r o c h o l s k i e g o ,  znajdą Czytelnicy 
iowyżej w sprawozdaniu z Izby).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
B A ra ltó w  14 marca.

,_W  końcu przystąpiono do wyboru ju ry . Wybrani 
zostali: a) dotychczasowi członkowie Komitetu ści­
ślejszego pp. prof. D r Ł e p k o w s k i ,  prof. Łu s z c z -  
k i e w i c z ,  Paweł P o p i e l ,  prof. Dr Maryan Soko-

,  . . •  . . .  . . j ł o ws k i ,  Jan M a t e j k o  i G a j s k i ;  ój G i e r s o n
Namiestnik hr. P o t o c k i , któ ry  m iał dziś hr . C i • s z k  o w s k i, R o d a k  o w s k  i, hr. P r z e

rannym  pociągiem przybyć do Krakowa, opóźnił I c ̂ . j Hjjan z a c h a r j e w i c z  rektor polite- .......... ,
jak się zdaje do godziny 3 popołudniu swój P ™ y |ohniki lwowskiej c) jeden członek Rady m i a s t a ;  stawienia „Partyi szachów, mylnie wydrukowano: 
jazd. IrtT) iaden członek (Izvtelni Akademickiej krakow-11w a n a zamiast: I w a r a. W telegramach zaś:.■ - . • I d) jeden członek Czytelni A kadem ickiej -------------------- .  . .  . . . , .  . ...

Marszalek Z y b l i k i e w i c z  przejechał wcz° - |gkiej e) jeden członek Towarzystwa technicznego C 1 am  i M a r t i n i e  zamiast: C l a m - M a r t  m i  c.
raj przez Kraków, udając się do Wiednia w sp ra -L w ow sk iego , f)  budowniczy miejski. 1--------------------  i................... .......
^  - e i e - ó  n.„i™ I w  końcu zaproizono Dra J. M a j e r a  na członka

jury , jako członka Rady miasta

Muzeum narodowe. Wczoraj zebrał się pod prze-

Zm iany pogody w  Europie w  ciągu poprze* 
dzającego tygodnia.

Od początku miesiąca marca zaszła w stosua-

wie dzieła swojego „Banku krajowego
— Radra dwom Engliseh powrócił wczoraj ze 

Lwowa, dokąd udał się był dla złożenia Namiestni 
kowi podziękowania z powodu o rderu , którym o 
zdobiony został.

— Komisya wydelegowana przez 
w sprawie gmachu teatralnego wypracowawszy D1«,iun.-«»u*
ubiegłe dnie szczegółowy plan przeobrażeń, od I Ponieważ miano ostatecznie uchwalić osnowę s ta -10(j  g„a b. m . ciągłe podnoszenie się barometru 
rych czym zależnem otwarcie tegoż d la  przedsta-11 , eto p rezydent miasta zaprosił na to posie- w pa8ie idącym od zachodniego wybrzeża Fran- 
wień, odbyła dziś ostatnie posiedzenie wraz z d^_ I dzenie także członków sekcyi prawniczej i sekcyi I cyj do morza Czarnego, i podczas kiedy w pasie 
legatami Rady miejskiej. O szczegółach referatu | sakoinej Rady miasta, aby w ten sposób część obejmującym Skandynawię i kraje morzu półno- 
komisyi i obecnym stame Sprawy podamy jutro I członków Rady zapoznała się bliżej z rzeczą, zanim cnemn i bałtyckiemu przyległe, tudzież W pasie 
szerniejsze szczegóły. Dziś podać możemy y ,a,!o-1 wn;08ki komitetu przyjdą na pełne posiedzenie re- na p0ladnie Alp i Pireneów położonym, ciśnienie
moóó Irfrtro T11A7ftwnriT11ft 7. 7VWATT1 TirZVietia Dft«Z10 I ™  J_____ 1___fa—ł T\- I *. . , U . 1 •! W J2QUJ 2  togo nicró*

powietrza wynikało

W s o b o t ę  18go: Marya Stuart. Trzeci występ Drugi odczyt dramatyczny p. S t r ą k  os c h a  zgro- 
Imadził wczoraj tak liczne audytoryum, że większe- 
jgo przepełnienia sali hotelu Suskiego podobno nie 
pamiętamy. Publiczność powitała, z zapałem natchnio-tftnmwa sww»»<d««' Towfcfti-stvfc Pnsyjacioł & t i

i śnaieni i i each otw«na eudsiannic a łj.o^s | nego deklamatora, który tym razem, wygłosił kilks
K ustępów z „Fausta" (monolog Fausta, scena z Gret 

chen, modlitwa do Matki Boskiej) i sławną soenę 
na forum z „Juliusza Cezara. P a  wygłoszeniu mo

Na Akademii czyli posiedzeniu literackiem, które
 _____ się odbyło w Watykanie w obecności Leona XIII

We środę 15go marca: ŚŚ. Izabeli i Łeonoyi p. z okazyi pielgrzymki słowiańskiej, msgr Jeremiasz
Brunelli wygłosił poemat włoski Saluto de ifra te lli 
Latini al fratelli Slavi. Poemat ton przełożony zo­
stał na język łaciński przez Luigiego Goraoci, nę 
polskie przez Józefa Szujskiego, po chorwacka przez

W i& d& modeś e sr fy a fy o zn a ,  M s r a c h U  
i  fMW łOM*. , eg 0h«

— Komitet nomnika Mickiewicea odbył w c z o r a j  Iśtefana Buzzolica i na język czeski bezimiennie, 
ivumun pwui      •_I 7. thimAftżATiiA .TAxnfA t>rzviaczamv i

. k : u  (  ( h
« i  • > •« . 1 . ____________ ~  I a m a  k n l r r  o l u o o n A  I l l K I  (B A  d n  TT n m  J ś n i n  & a  ’ f i l  .  N f i S t C D U l f l  U C h W A lO H O * *  I P n o l i i o V i o i  i n b  A d l l A l l l  .T f t f f O ..  J l ł ń w  i w i f t ł . Y P . h

( Odpowiedź daną posłowi Kulaczkowskiemu 11 złr )
egzemplarzy dziełka p. t. „Kasy Oszczędności" (egz.

Na przedstawienie p. Pawła P o p i e l a ,  uchwalił 
Komitet, ażeby nadesłane projekty były wystawione 1 
po upływie konkursu na widok publiczny w dwóch j

Posłuchaj, jak echem stów Jego, słów świętych 
Brzmią łany Pannonii, w chmurę przysłoniętych, 
Jak w czeskich się górach powtarza:
Jak w ruskie polata, jak w polskie równiny, 
Gdzie Wisła nurt toczy, gdzie Dunaj tam siny 
Ku morzu przez skały się wdraża.
I dzisiaj tem echem odbrzmijcie Słowianie,
Ty! ludzie Sobieskich, co straszne konanie

sklepach w Sukiennicach za opłatą 10 c. od osoby ^  męczeństwo zmieniłeś przez w iarę,
W końcu nrzYstamono do wyboru ju ry . Wybrani | ^  wznogisz dziś czoło, blask bije ci z twarzy

Tak! z Lacyum jedynie, co światu na straży 
Szedł głos, co dźwigał ofiarę.

I p io i to w M f e
Wczoraj w Kronice II w sprawozdaniu z przed-

«  ,  .  . . .  •  r  1 ' j  •  I W U l U B K l  A u m i i D t u  C  r  I l i a  P U I U U L I I C  A 1 U  l  i  i i c u w r /  u u i u u u u  T u i ^

mosc, która niezawodnie z zywem przyjętą będzie j prezentaCyi gminy. Sprawozdawcą komitetu był Dr powietrza było O wiele większem. Z tego 
zadowoleniem, iż komisya oświadczyła mę ż a  o tw ar-jFaugtyn j a k u b o w s k i ,  który w przemówieniu | wneg0 podziału W ciśnieniu powietrza W]
Ciem gmachu teatralnego, jednak dopiero P° _ za' | gwoj em odpierał także kilka zarzutów ostatniemi I cia„fe zmniejszanie się zachmurzenia w kierunku 
prowadzeniu w nim bardzo ważnych i don iosłych lz komitetowi czynionych; przedewszystkiem zaś od Zachodu ku Wschodowi, zmniejszanie się siły 
zmian, które dłuższego czasu wymagać będą , I Zaprzeczył, aby komitet robił z uchwał swyeh taje- wiatrów i stopniowe wykręcanie Bię ich kierunku 
zostały przeprowadzone. Jeżeli zatem gmach t ea-1 .  skoro proj ekt statutu rozesłano wszystkim L  w gehodniego na południowy, a Z tego na zacho- 
tralny prawdopodobnie me będzie mógł być °*war'I  radzcom; a 60 egzemplarzy wysłano do kraju i za | dni. Z nastaniem wiatru południowo-zachodniego, 
tym przed 15 września b. r., to z drugiej strony! anicę do judzi poważnych, którzy mogą swe zda- Ltóry szczególnie we Francyi i Anglii wlał silnie 
jest uzasadniona nadzieja, iż w dniu tym otwartym I ^  te- gpraw;e objawić. Pod dyskusyę publiczną I zaczęła gję ogólna temperatura podnosić i to do 
zostanie i że w mm przedstawienia odbywać 81̂  I projektu nie poddawano dotychczas,' bo jeszcze o-1 wysokości w tćj porze niezwykłćj,' którój maxi 
będą nadal aż do chwili wybudowania nowego I B(.a êczn;e u}0żonym nie jest. Co się tyczy innych mllm było od 10 do 18° Celi. W cieniu, a mim- 
gmachu teatralnego przez gminę. * - . . . . . .  ..... — . - i -  - i *rb>,L- u - -  ~

ca . . . . „ „  _________ ___ ________
w r. 1831, ozdobiony krzyżem Virtuti m ilitary  b - |kreg tgj ;nstytucyi, że na gminę zbyt wielkie spadną I południe” Alp” położonych utrzymywał się ciągle
poseł na pierwszy Sejm austryacki, zakończył życie I • żary itd Zarzuty te należałoby rozebrać. ------- i—• *-v w i„
dziś (14 b. m.) o godzinie 4-tej rano. O tym zna- Na tem teź fle t0(Jzyła gię dygkugya prawi_ r „ „
komitym obywatelu zamieścimy niebawem szczegó-L godziny, a mianowicie przedewszystkiem nad I nocne' { półaocno-Wiłchoduie, połączone z częste mi 
łowszą wzmiankę. Pogrzeb odbędzie się w piątok I pytaniemj czy Muzeum ma być narodowe czy miej-10padami. Od czwartku 9gO b. m. nastało jednak ! 
(17 b. m.) o godzinie 10-tej zrana. I gkie nie naieża}0by oddać go pod zarząd i o L m spokojne powietrze połączone z pogodą i  cie

-  Ageuor hr. Gołuchowski, radca ambasady > ’  u Dr K o p f  był zdania, że projekt ko 1 P J
w Paryżu,_ przyjechał do Lwowa na dłuzszy pobyt. |  ̂ ;tetu za daleko gjęga j j eśli ma być muzeum na- płem.

T T -  . iuuiou -ve»  - j  ....... ^-------------------- i Ostatnie depesze centralnego bióra obserwacyj
Wydawmct,\vo G azdy Górnoszląskiej wycho- j rodowe natenczas o tem orzec powinna reprezen- neg0 każą się znów spodziewać silniejszych wia- 

dzącej rok 9ty w Bytomiu, ma jak się dowiaduje-1 tacya kraju a n;e miasta; proponuje tedy, aby to I trów ; zmiany ich kierunku z zachodnich na za- 
d ł u g o  ustać. Lmzne kary sądowe, któ-|b  jo ^Muzeum sztuki i pamiątek narodowych". I ch0dnio-północne, co znamionuje możność zmie
ległe lata doszły do kilku tysięcy m a-l-, . . v, , ' . u.! „..vnAmnitll lj i znloŻAnin. I_1_: _ n:A nAffnJnaiNi no - nwamlAnnia na.

my, n i e z a
re przez ubiegłe lata doszły 
rek, są główną tego przyczyną 
ska stawała zawsze rzetelnie i śmiało 
opuszczonego ludu górnoszląskiego,

o kuku tysięcy m a - i p ^  B 0 b r z y ó s k i przypomniał, iż idea założenia I njenia się nieba pogodnego na przemiennie za 
. (razeta bórnoszią- j muzeum nie wysz}ą od gminy, lecz z szerszych chmurzone i ogólnego obniżenia się temperatury 

o i®l wargtw; projekt statutu nie daje rękojmi żywotno- L 0wietrznój.
■£ : *  - - 1r ł - A « n  nMira/lAwrauTuflrioni nnfraaliiiiA Iści mstytucyi y  która przedewszystkiem potrzebuje

Dr Emil Pfeiffer b poseł nai sejną krajowy i fundugzL  aby się mogła rozwijać. Dla tego nale- 
do Rady państwa, adwokat i były radny m i a s t a I aby się gmina zapytała Sejmu, czy nieprzy- 
Lwowa, zakończył w sobotę, po długiej chorobie,!. „ na giebie zarzadn ; opieki nad Muzeum, a I 
życie w Wiednia. Zmarły zamieszkawszy tamże jako J eznaczyjaby na ten cel lokal i 2,500 złr.
adwokat znanym był z sumiennej swej pracy w wyz-1 °oczniei Jeżeliby gię Sejm zgodził, natenczas insty- 
szych kołach wiedeńskich. Był on synem Dra Adolfa . ta mialaby przygziość zapewnioną; jeżeliby 
P fo iffra  radcy foralneffo szanowanesro z swei me - 1 iep rzy j ął na giebie tych obowiązków, zadanie

gminy stałoby się łatwiejsze, gdyż wtedy mogłaby | 
na razie w skromniejszych ramach zamiar swój wy-

iprawy sądowe.
:.-0S

Pfeiffra radcy foralnego szanowanego z swej nie 
skazitelności i patryotyzmu, w czem syn w jego 
wstępował ślady.

K r a k ó w  10 marca.

Morderstwo skrytobójcze.

Skład trybunału: Przewód, radca s. k. E b n e r
Cesarzowa Elżbieta w Paryżu. Do s z c z e g ó - r a d c a  S z p o r  i adjunkt S a w i c k i .  Pro 

łów, które podaliśmy w ostatnim numerze wedługL • lub t# . połączenie zarządu z Towarzystwem tokolant S a l s k i .  Zast. prok. Ł u k a s z e w s k i  
telegramów do dzienników niemieckich o pobycie I * gztuk ; k b byłóby kwestyą otwartą. Obrońcy Dr. W ę d  r y c h  o w s k i  i Dr  Leo .
Cesarzowej w Paryżu, dołączamy wyjątki z k o r e s - L J ciw niektórym zapatrywaniom prof. Bobrzyń- Ława przysięgłych: pp. Federowicz, Kosydarski 
pondencyi do Pressy z d. 9 b. m. Cesarzowa, któ*Iskierr0 przemawiał prezes Akademii Dr M a j e r ,  Siedlecki, Rudnicki, Kulczyński, Mrazek, Fihauser, 
rej bytność w Paryżu dłużej tym razem potrwa niż J. na zdanłe Dra Kopfa co do nazwy
I r io rW in r łT :!a i  n r f l f l n w a r i a  ip .fif . i f i l  Rlfi IK ifllA  z a -  I &kiedyindziej, uradowaną je s t , że jej się udaje za­
chować incognito i nie być poznaną, a nadto wy-1nQWCZ’0 za tem aby Muzeum było nazwane narodo 
cieczkom jej po mieście sprzyja jak najpiękniejsza1 - - - -
pogoda. Cesarzowa zjechała się w Paryżu z b ra ­
tem swoim ks. Ludwikiem bawarskim, który jej to-

wem.

D ię  I I I .  « u i ł J ł i u  * f  «/ I i  •
• natomiast p. Paweł P o p i e l  przemawiał sta- wlikowsKi.

' -  eum było nazwane narodo- N aław ieoskarżonych: Anastazya L e c h  oskarżo
Dr C y f r o w i c z  bronił wniosku prof. Bo- na o zbrodnię skrytobójczego morderstwa i Wa 

J . . . .  Menty F o s z c z  jako współwinny w tejże zbrodni
Małżonkowie Mateusz i Anastazya Lechowie wło

brzyńskiego, wychodząc z tego założenia, iż rzecz
, , , , . , i - , . i sama wcale na tem nie ucierpi, jeżeli Rada miasta. . , , , . .. , , t̂ i.

warzyszy w przejażdżkach konnych po lasku bulon- wpierw sejmu, albowiem nawet w r a z i e  ścianie z Podsobolowic (około Buczyny pow. Boch
skim. Jakkolwiek nie wszyscy poznają tę uroczą odttownei Rada miasta nie porzuci swe- nia) wiedli przez kilka lat życie spokojne l szczę
parę, jednak wysmukła, nadobna i śmiała amazon-1 ‘ „„m iaru. odwołanie się zaś de sejmu może tyl- śliwę. Pożycie takie trwało aż do. roku 1878, kiedy
ka i zręczny, piękny jeździec powszechną zwracają ■ t‘ ’ da6 podstawę instytucyi. Za wnioskiem do Podsobolowic przybył na urlop rezerwista od
na siebie uwagę. Cesarzowa zamieszkuje wspaniałe ’ Bobrz ńgkie„0 przemawiał jeszcze częściowo I ułanów 26 letni Walenty Foszcz. Zaraz za swojem
a n o r f a m n n ła  w  hnłfil  T ł y i s łn l  w  V M rvn.h l i iż  n i « r a 7 . & t • c n .  I Am n r łn o W If  (In ZTiaiOTnOŚĆ Z A n a s t a -apartamentu w hotel Bristol, w których już nieraz Wnioskowi prof Bo- przybyciem odnowił on dawną znajomość z Anasta

 • _  j  • _____________________________ - i . _______ I  u r  ^  a r  8  c  11  a  e  r > ; ^  v  ^ ______  t  f o  c ł a w r a K r  f i i p  7  n i a  c p t y

żołądek zmarłego do Krakowa, celem zbadania gd 
przez chemików, którzy rzeczywiście orzekli iż 
nastąpiło otrucie arszenikiem. W Październiku ro­
zeszła się wieść o otruciu Lecha, a opinia we wsi 
zwróciła się zaraz, przeciw żonie jego a najgorli ­
wiej do rozszerzania wieści tych przyczyniał się 
Walenty Foszcz, który w listopadzie doniósł żan- 
darmeryi, że to Anastazya Lechowa rzeczywiście 
męża otruła.

Lechowa aresztowana wskazała na W. Foszcza 
jako współwinnego, i oboje oskarżeni zostali o za­
mordowanie Mateusza Lecha.

Przy rozprawie Anastazya Lech przyznała się 
do zbrodni i opisuje fakta w następujący sposób: 

Wkrótce po powrocie z wojska na urlop zwró­
cił się Foszcz z afektem ku niej. Początkowo Le­
chowa ograniczała sią tylko na utrzymaniu zwy- 
tłej znajomości, z czasem jednak pod naciskiem 
natarczywych nalegań Foszcza, stosunki te sta­
wały się coraz silniejszemi, zwłaszcza na kilka 
miesięcy przed śmiercią męża, za mało jednak było 
tego Foszczowi i nie chciał mieć wcale męża źa 
współzawodnika i zaczął radzić Lechowej, by się 
męża pozbyła. Raz radził jej, by dała mężowi co 
wypić a t  innym razem, by go upoiła a on przyj­
dzie, założy mu stryczek i lidusi albo mu nóż we- 
ichnie w piersi. Nie poprzestał jednak Foszcz we­
dług zrznań Lechowej na samych namowach, lecz 
i do czynu się wziął. Z początkiem sierpnia 1881 
przyniósł Lechowej płyn jakiś w flaszeczce z po­
leceniem, by to dała mężowi wypić. Wtedy jednak 
Lechowa nie poszła za radą kochanka, łecz płyn 
wylała. Takiem wahaniem się oburzony Foszcz 
zagroził, że i jej co złego zrobi jeśli mu nie bę­
dzie posłuszną i przyniósł jej znowu proszek w pa­
pierze zawinięty, polecając usilnie by go mężowi 
do jedzenia domieszała. Przez 3 dni nosiła Ana­
stazya Lech proszek ten przy sobie, wzdrygając 
się do zbrodni przystąpić, aż wreszcie ulegając 
prośbom kochanka,' wsypała ten proszek do za­
cierki, którą mąż jej w dniu 18 sierpnia jadł na 
kolacyę.

: Przez jakiś czas po .śmierci męża, Lechowa 
utrzymywała nadal stosunki z Fószczem, ale wkrótce 
trafił się lepszy kawaler, który się chciał z nią 
także ożenić. To dało powód do zwad i niesna­
sek  ipiędzy kochankami tak, iż Lechowa dawała 
nawet Foszczowi pieniądze byleby jej tylko dał 
spokój. Wtedy rozdrażniony niewiernością Lecho­
wej, udał się Foszcz do żandarmeryi i oskarżył 
ją o zabicie męża.

Zeznania Lechowej wobec zeznań kilku świad­
ków okazują się rzeczywiście prawdziwemi. Świa­
dek jeden zeznał, iż w kilka dni po śmierci Ma­
teusza Lecha rozmawiał z nią o śmierci męża i 
uspokajał ją, by sobie z tego nic nie robiła, bo 
podejrzenie na nią paść nie może, chyba na Ru­
mińskiego ojczyma nieboszczyka, który jeden we 
wsi z Lechem w nieprzyjaznych żył stosunkach. 
Jeden świadek zeznał, iż Foszcz chciał u niego 
kupić arszeniku, a drugi, że u niego rzeczywiście 
kupił pod pozorem, że mu potrzeba trucizny na 
szczury.

Walenty Foszcz zaprzecza zeznaniom Lechowej, 
i twierdzi że o niczem nie wiedział, a gdy się Le­
chowa przyznała przed nim do morderstwa, wtedy 
ją  wydał. Przyznaje, że kupował arszenik, ale jej 
go wcale nie dał, tylko szczury nim truł. Zaprze­
cza Foszcz najmocniej, by kiedykolwiek radził Le­
chowej lub namawiał do zabicia lub otrucia męża, 
z którym żył w wielkiej przyjaźni.

Na zapytanie, czy Anastazya Lechowa winną 
jest zbrodni skrytobójczego morderstwa, odpowie­
dzieli przysięgli 8 g ł o s a m i  t a k  i 4 t ak , '  ale 
z wyłączeniem wyrazów: w z a m i a r z e  z a b i ­
c i a ;  Walentego Fószcza uznali zaś j e d n o g ł o ś ­
n i e  w i n n y m  w s p ó ł u d z i a ł u  w tej zbrodni. _

Lechowa została skazaną n a  k a r ę  ś m i e r c i ,  
a Foszcz na 12-letnie więzienie i oddanie po od­
byciu1 kary pod dozór policyjny,

Gospodarstwo handel i przemysł.

Wiadomości
t bióra M y  hcmdloM-przmystowej krakowskiej, 

o targa zbożowym na Baranie i Kleparzu 
i n f j  dnia 13 i 14go marea.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran był 
dosyć znaczny, wynosił przeszło 1500 korcy po- 
większej części pszenicy i żyta. Pszenicę płacono 
po cenie z ostatniego targu, tyto o 2 złp. niżej 
na korcu, jęczmień płacono drożej.

Dowiezione zboże przez kupców krakowskich 
zakupownem zostało.

Płacono / za pszenicę 'Uh ’2 i t  fitotów od 53 
do 58 złp.; żyto na 227 funtów od 34 złp. do
38 złp.; jęczmień na 202 funtów od 26 złp. do
30 złp.; rzepak na 250 funtów od 55 do 60 złp.

Z braku zagranicznych kupców, ruch i Obrót na
dzisiejszym targu zbożowym na Kleparzu znacznie 
osłabły, a ceny pszenicy i żyta ułegły spadkowi. 
Jęczmień, szczególniej piękny płacono wyżej, o 
wies tak samo. O koniczynę popyt nie wielki Rze­
pak płacono drożej. Nasiona strączkowe uległy 
spadkowi.

Dla młynów parowych podgórskich zakupiono 
dość znaczne partye pszenicy.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 1 0 5Q do 1U25 złr., czerwoną od ID — do

« obszerny przedpokój, gdzie ziozona jest fwię-|w  anju wniosek prof. Bobrzyńskiego upadł, o tem mowie zaczęli, a jeueu lynxu smpy na w,-
ga zapełniona podpisami najwyższych sfer Paryża, l_  ^  .Qno  ̂riec do szczegółowego rozbioru p r o -  kie rzeczy i ufający żonie mąż Lechowej przez 
przechodzi się do pokoju jadalnego z mahoniowemi liektu statutu, którego § 1. brzmi: „Gmina m. Kra- rtb'g1 ,)7'as' 0 niczem me wiedział i niczemu me 
meblami, a ztamtąd do przepysznego salonu z wi- H zakk(^  na wieczne czasy w Krakowie „Mu-1 wierzył 
Śniowemi brokatowemi meblami i widokiem na Se- n a r o d o w e  s z t uk i " .  Po długiej dyskusyi,
kwanę. Prezydent Rzeczypospolitej kazał się wpi- — -- ■
sać zaraz po przybyciu Cesarzowej w księgę przez 
sekretarza prezydentury p. Pittie, a zarazem 
o pozwolenie złożenia osobiście hołdu monarchini.
Cesarzowa z radością, przyjęła tę propozycyę i przy

Dopiero od czerwca 1881 r. jakieś fatum za-
Lecha. 1U . gdy spał

prZe!Ip  Popiel prof. Bobrzyński, prof Sokołowski, Dr U  polu pilnując zboża został przez niewiadomych 
prH  cUrowiez hr K. Przezdziecki, Dr Machulski i sprawców silnie pobity -  drugim razem napadł 
rchmi‘ sprawozdawca, paragraf ten przyjęto bez zmiany. I ktoś śpiącego koło chaty i tak sdme udeyzył kp

rzekła oznaczyć godzinę przyjęcia, Cesarzowa prze-1 . . .
pędziła wieczór u królestwa neapolitańskich na o - l oz?ł Posiedzenie

^  „  . . .  ieni w twarz, że aż kilka zębów naruszył. Stało
Poczem dla spozmonej p y P -7 . I ś ię ' to może tylko przez omyłkę, gdyż sprawca

chciał go zapewne uderzyć w skroń i życia po-
biedzie danym w hotelu króla neapolitańskiego przy 
ulicy Boissy d’Anglas, na którym byli obecniuncy ucissy a A n g ta s, na Którym oyn ouecu. ni# Akademicka odbę^ie si« , j ak już kiikakrotnie it i i i • • -------
księstwo d’Alenęon, hrabstwo Trani i książę Ne- jutro we środę w hoteiu Saskim. P r o -  do sąsiadów, że albo kochankowie żony go
mours. Zresztą jada Cesarzowa obiady w hotel wieczorku nader bogaty i zajmujący, składać biją albo zona go otruje. Niestety przeczucie spi;
Bristol w towarzystwie swojej świty. I® • - • — « .  > '■ ..l i  : f  Idziło sie!

T c a i i r  k v s k o w i k l  p s f x y  m l. W o I » f a i e |
Bepertoar tygodniowy.

się będzie z deklamacji Pan* M o d r z e j e w s k i e j ,  
chórów męzkich, koncertu Szumana wykonanego na I

za 
spraw

dziło się!
W dniu 18 sierpnia 1881 Lech wrócił wieczo-

chórow męzkich, koncertu ozum ana wyKonanego na zdrów do domU) zj ad j na kolacyę zacierkę i
. fortep ian ie z towarzyszeniem ork iestry  i deklam a- w  no j ednak siin ie  zachoro-

eyi zbiorow ej. W  końcu przemówi do zgrom adzę- poszy ł ^  ^  ^ ai[ończył. Nagła śmierć 
I nych prof. R o s t a f i ń s k i .  P. Asnyk napisał L , ło’wieka w sile wieku i zupełnie zdrowego zbu- 

W e ez  w a r  t e k  16go: Dalila. Pierw szy występ ślnie wiersz n a  tę piękną uroczystość, k tó ra  n ieza- „ode jrzen ie  podczas oględzin tak, iż m e po-
TT. MndrzAiewskiei. Iwodnie, zważywszy szlachetny ce l, ściągnie h o zn ą | ,  P „ in,„0T,io Śnrnwadzono kom isve sa-p. H. Modrzejewskiej.
W p i ą t e k  17go: Frou-frou. Drugi występ p .!publiczność. 

H. Modrzejewskiej

z w o l o n o  na pochowanie. Sprowadzono komisyę są 
I d o w o  lekarską, która po odbytej sekcyi odesłała

uv.8'10 złr.: jęczmień piękny w   ----------  ,
pośledni oa 6 75 do 7-— złr.; owies od 7*25 do 
7 50 złr.; groch od 8 50 do 9 75 złr.; fasolę od 
9*50 do 12*— złr.; tatarkę od 7;25 do 7*75 złr.; 
proso od 6*25 do 6 50 złr.; wykę od 7*— do 7*50 
złr.i jagły od 11*-- do 12—  złr.; knkurudzę od 
—*— do *— złr.; rzepak od 13*50 do 14*— złr. 
koniczynę czerwoną od 4 5 — do 70*— zlr,, koni- 
zynę białą od 45*— do 7 0 — złr.

P i e c z ę t o w a n i e  b y d ł a .
(H. K.) Gdy wyszło rozporządzenie o pieczętowa­

niu bydła, nie wiedząc w jaki sposób będzie wyko­
nywane) przewidywałem wićlką niedogodność dla 
chodowców a koszt znaczny dla rządu ztąi [wy­
nikający, ale jak mówię, nie znając je sicze do­
kładnie szczegółów przypuszczałem, żeprzynajmnićj 
jednemu głównemu celowi zadość uczyni, a mia­
nowicie, że zapobiegnie stanowczo przemycaniu by­
dła z krajów pod rządem rosyjskim zostających.

Przypuszczenie to opierałem na mniemaniu, że 
wszystko rogate bydło w całćj Galicyi będzie pie­
czętowane, że w skutek tego w całym kraju bę­
dzie ułatwiona kontrola i prawie niepodobnem po­
siadanie bydłą przemyconego. Zupełnie jednak
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iciłem w iarę  w  skuteczność tego rozporządzę- p rzyczynią do uw oln ien ia nas  gospod;arzy od _tej 
dow iedziaw szy sie  że p ieczętow anie m a tyl- n a  u trap ien ie  nasze  w ym yślonej p la g i, to już  i t o  
w p e w n y ^ S e  g ran icznym  b j*  w ykonyw a- będzie d la  m nie w ynagrodzeń ,cm  częScow em za 

, a  że n ie  zupełnie się pom yliłem  służy m i za już poniesione straty , 
yód okoliczność, że będąc n iedaw no w  R ró-

I gn  porozum ieć się 
obecnie

w B erlinie w zględem  stosun- 
m iędzy A ustryą i N iem cam iżyto — •—  złr.; sp iry tu s loco 55' 6 0 ; olej rzepako  

wy 45 50  złr. —  S z c z e c i n  p szen ica  — 1-------- *—  I ,w , ,.

15 -? kiloPg ram eT on 8 0 ^ ;  %  T z ę p ió ^ ’ 68 ;501 dzieżLV fP r,a ™ > ^  Z
złr.

Lwie P olsk iem  m iałem  sposobność poznan ia  lu ­
li, k tó rych  jedynym  sposobem  do życia je s t p rze1
canie b y d ła  do G a lic ji

Jarm arki wiosenne na konie.
(Dokończenie).

D alej w niósł kom itet chow u koni, ab y  n a  rok

I z łr-; sp iry tus —
-•—  złr.; ży to  — •— ■ z łr .;  ow ies — *■—  z ł r . ; spi- 

ry tu s — •—  z ł r . ; k u k u ru d za  — ■—  złr. —  K o l o n i a  
[pszenica — '—  złr.

a  R csyą z d ru g .ej strony  zachodzą, tu-
-  - a --------------------------------------r ( ) Z .

po stłu-W r o c ł a w :  pszen ica I w iązan ia  k w ts ty i Bośni i H ercegow iny 
* 1 m ieniu  pow stania.

B e r l i n  14 czerw ca. K reuz Z tg  p is z e , żo w

11 b, m. do T ien tiste  W  pochodzie sw ym  znalazł 
w szystk ie m iejscowości opuszczone p raw ie  zupeł­
nie przez m ieszkańców . W szyscy  podobno, udali 
sie  do C zarnogóry. N ieprzy jaciela  n iebyło an i śla­
du. O b a d i ć z  pow rócił 12 b. m. napow ró t do 

.F o czy . Je n e ra ł m ajor D a w i d  dosta ł się 11 b . t n .  
Iz- do U m oljan a w zględnie do ko tliny  R ak itn icy ,

Nim jeszcze p ieczętow am e w  ^  . m inisterstw o raczy ło  w yznaczyć subwen- K oszta tran sp o rtu  za 100 k ilo  zboza w ynoszą : 14 m arca- W ychodzący tu  z i I  ®enie o nafcie 'l4 9  głosam i przeciw
m  Cn a ° tę  zapow iedzianą czy n n o ść f z a c ^ l i  s a r - 1°y? °* dzw ycza jną  w  kw ocie .1500 z ł r ,  n a  p r e m i - |z K rak o w a do  W iedn ia  1 złr. 3 c n t ,  z K ra k o w a |ro sy jsk i W o l n o j e J ł o w ^  rozpraw  szczegółow ych.

b ie  deputow anych  rozeszła się  pogłoska, iż S k o -ln ie  
belew  został w  W ilnie in ternow anym .

G e n e w a  14 m arca. W j chodzący tu  dziennik

napotkał je d n ak  n igdzie pow stańców , gdyż ci 
rozpierzchli się p rzed  jeg o  przybyciem .

B u d a - P e s z t  14 m arca. Izb a  pose lska przy-

cyę n adzw yczajną w  kw ocie 1500 złr,, n a  p r e m i - |z K rakow a do  W iedn ia  ___ ,
ow anie n a  tych  ja rm ark ac h  koni w ierzchow ych 11 do W rocław ia 1 m ark ę  48 fenigów , ze L w ow a

-  "  .  .  1_________ —___   k . t i n k n  K A n l n ł A .  S « A r t  i- i ____

W i e d e ń  13 m arca. > . i  wob=c

o k X y Uoporu  n ie b y ło ,  z d a - l e w e g o , “ n ie  sta rszego  ja k  la t  siedm , n ie  nz k  lak ich*i bukow ińsk ichńS ofw ęgT ersk ich  1512 , J e - l a n y c h ,  

persw azye^m oje n ie  U  b e ,  ^

ć przeciw ko tem u, o d g raża jąc  się  b y ^ b y  ro^łożo- ^ 0w a 96 centów.

G dy kom isya do p i e c z ę t j a m a  P ^ f T d ? -  nycb j l m a f k ó w ’w y p a d ł!  p f  d w ie ^ a g r^ d y , mia- 
nkcyonow ać poczęła, chłopi opór s taw iali ao  j  ^  Je d n a  w  kw ocie i 20  złr. z a  k o m a wie-
ero przem ocą zniew oleni, u leg li. , , , ,  |  u  „ Ja otoT97(„ ,n  iak  la t siedm . n ie  niż
W  najbliższćj m nie okolicy op
m i się  bowiem , że persw azye m oje m e Dyiy oez r ; vjp “ ^ 0i 7 zap rzężńych, n ie  s ta rszych  ja k

[D zisiaj je d n a k  g d y  pieczętow anie ju ż  b lisko  ro k  o ś ^ n i e j t e e j  m ia ry  zam ianow ał
ykonyw auem  byw a, m eodw ażyłbym  się  staw ać | u _ . ło ł nKnWi, P7ł nnk am i kom isvi. n a  ia rm ark  

jeg o  obronie, gdyby  ludność w ie jsk a  
an iu  tik o w e g o  opór staw i ła.
C zynność bow iem  ta  z tak im  kosztem  Tm»7-pfialrii»P-o

a n a  głów nem u celow i nie odpow iada w  zupełno-1 M ościskach Ju liu sza  hr. B ielsk iego  i k sięcia  l 
u , a l e  co gorsza  chodow ców n a  c iąg łe s tra ty  na-1 k w a  SaPp k h ę . w  R zeszow ie pp. Józefa
^ a -   • I S k a rb k a  B orow skiego i A ugusta  S to jo w sk ieg o ;

p isze , że stronnictw o konsty tucy jne porzuci do- Z a g r r x e f o  14 m arca. D ziś nastąp iło otwarcie

^ c h r a a s T w ^ s k  now isko w yczekujące, i* będzie się I sejm u. R esk ryp t k ró lew sk i w zyw a do w ysłam a 
s ta ra ć  usilnie o uzyskan ie  k o n s ty tu c ji ja k o  jed y - depn tacy i regn iko larnej z 4  członków  z ło żo n e j,

P » ż o i> « h n p 8 < 14 m arca. C esarz i cesarzow a ----------- „
z ro d z in ,  Ł d z i l i  n»  W r m  przed  U i I d o  I

S e J k w e w n V  H J ' ,  t a W  d e p r ta c y ,  se jm u , w ę g im k ie ™  i 
rep rezen tan tam i R iek i, n a rad z iła  się n ad  uregulo- 
w auiem  „kw esty i R iek i“ i ab y  p rzygo tow ała  wmo-

G alicyjskie płacono 5 1 V, do ** 
do 54 złr., je d n a  p arty a  osobliwszych 56 złr.; w ę-|roB iem  aoK onauym  . , ,  _ o „ „ i„

- • - -  - "  57 do 58,

Ł u b i a n a  14 m arca. R ad a  szko lna k -aj  ow a 
m a w kró tce  nara-

150 sztuk.]
IF . Amirowicz & K. Schels D afi titierbock.

ta rg  był bar- tych  bez eskorty.

w T arnow ie pp. A ugusta  G orayskiego  i J a n a  hr. 12 30  n a  80 k ilg ram . po 12 
, |ż y to  a a  70— 72 po 8 ’8 0 —  9 ' 1 0 ; —-—  —

Ja rm a rk i, o k tó rych  m ow a, b ęd ą  się odbyw ały  g2_ g3 k ij0 7.80 10-50 ow ies n a  41 —  43 kilog,
I w edług  rozporządzen ia m in isteryalnego  z dn ia  o I   1?.55  7.95 . k n k u rad z a  now a n a  74 k il. po 7-2C
(lu tego  b. r. co roku  w  m iesiącu kw ietn iu , a  mi a - j  -   - - -   -----------L

' dn ia  10 k w ie tn ia  w  S tan is ław ow ie , d m a |

132-—  złr.
W r o c ł a w  8 m arca.
P łacono za  pszen icę s ta rą  p o 2 1 ,70 m a re Ł ^z y to

•I I 
po

I! I  ta k  ciąg le dochodziły  m ię w ieści, że po p ie  ...flrnnw,„ nn 
zętow am u tu  i ow d/ie , ja k a ś  sz tuka  b y d ła  zacb ^  T  k k  P P syna”

I I  {bwała i odeszła. Niedawałem temu wiary, dopó-1 larnowsmego (syna)
I :i sam  w  sk u te k  p ieczętow ania n ie  straciłem  ja - 

ów ki c ie ln ć j , za  k tó rą  z ła tw ością  90 złr. m ógł-
>ym by ł dostać. . , ,  _  _ :„ iin n w ic ie - dn ia  iu  K w ietnia w  D iauiB inw um '', “ “■»

W  tych  dn iach  je d en  z m oich sąsiadów  inusiał k  . t a - T a rn o p o lu ; dn ia  18 kw ietn ia  w Mo-
Ifjlll lob ić w ołu, k tó ry  p rzy  p ieczętow aniu  w  8kutek H skack d a ia  23 kPw ietn ia  w  R zeszow ie i dn ia

t a i i i a  w  T arnow ie. 2 e  je d a a k  term in  tego-

i szyć, m iędzy  innem i i  t~L‘ UiA “ł,,Qf4
w  sk u tek  p ieczętow ania
kę jednćj k row y, a  k tó ra  nie by  a  w  ™ ''UU8U I w  ro k u J bieżącym  w yjątkow o o je d en  dzień p ć - 1 rn d za  ' i l  75 mrb,
ku p ien ia  m nćj. , ■ .  .  0f0ł.ałi»m I żniej m ianow icie d. 11 k w ie tn ia  b . r . *

T rzydzieśc i przeszło  la t S08Pod ar"J?c> 8ta^ j® “  T ow arzystw o gospodarsk ie  poczyniło  ze swej 
się  ciąg le o popraw ę b y d ł i  i pow oh do^ gtro ja k  najroz leg ie jsze s ta ran ia , ab y  w iadom ość
do tego, że posiadam  k ilkadzm aią t k rów  holen l tych ;a rm ark ach  rozpow szechnić za g ran icą  1
dersk ich , k tó re  się  odznaczały  m lecznością. I ^   :_i» ..iw .:a» a i irmprSw 7. W ie-

K ażdem u sta rannem u  chodow cy b y d ła  z d o ­
św iadczen ia w ia d o m o , że ty lko  łagodne bydło  
m oże być praw dziw ie  m leczne, a  chcąc ab y  b y ­
d ło  było łagodne, trze b a  się  z nim  łagodn ie  ob­
chodzić.

T rzy m ając  się  tćj z ssad y , zdołałem  to przepro-
1 w adzić, że czeladź m oja łagodn ie się  z bydłem  ob-    ^ ______   ^ _________■

chodziła. . . .  ,  Ifai^arki^Stowem^uczyniono Wszystko, cokolwiek! metody leczniczej Móssingera, która nieprzeszka

P e t e r s b u r g - 14 m arca. R us, o rg an  A ksako- 
w a, ośw iadcza, że R osya n iem a najm nie jszego  po-1 
w odu do w ojny  z N iem cam i, natom iast bardzo  du­
żo pow odów  do w ojny  z A ustryą. Nowoje W n -  

- • i - , - ; -  A nglia  w eźm ie im-K " !  po 1 2 2 5 |m i , '  wF a i » j ,  n a d d e j , .  4.  A n g l,.  w e2mre mr-
12 80  n a  80 k ils ra m . no 12-90 —  12 95 1 eya tyw ę w  zw o łm iu  kongresu  europejsk iego  w  sp ra

że

N A D Ę 8 Ł A N B . [506 ]

o tych ja rm ark ac h  rozpow szecuum  *
sprow adzić n a  n ie  ja k  najw ięcej kupców  z W ie ­
dnia, B erlina, z całych N iem iec i  F ra n c y i , dokąd
w szędzie rozesłane zostały  og ło szen ia , a  do zn a -l . . .
nych znakom itszych  h an d la rzy  osobne zaproszenia Ja k k o lw iek  w iele uży tych  śr dków  zostaje bez 
zaw iadam ia jące  o w prow adzeniu  w  życie już  ni- sku tku , to je d n a k  dręczony gośćcem, reum atyzm em , 
niejszej w iosny rzeczonych ja rm arków . U dało  się cierpieniem  nerw ow em  i następstw am i, ja k  pora-

" . 1 1 * _ Irnlfli I » _ • _  vnmnnnn 1 f n  niAnOWiniPll 7T5ł

w eńskiego ja k o  w ykładow ego w  niższych k lasach  
gim nazyalnych  w  Lublanie, K ra inbu rgu  i Ruuolts-
w erth . .

P a r y ®  14 m arca. S enat p rzy ją ł p ierw szy  a r ­
ty k u ł u staw y  o przym usie szkolnym  w  b rzm ie­
niu uchw ały  Izby  depu tow anych .

P a r y ®  14 m arca. W iele dzienników  wyr, ża 
zadow oienia sw e z pow odu stłum ien ia pow stan ia  
w K ryw oszy, i spodziew a s>ę, że pow stan ie w H er­
cegowinie w kró tee  tak że  zostan ie stłumione- 

f jO iM ly n  14 marca. Gazeta urzędow a og łasza  
pism o Królowej do H arconrta , w  k tó rem  K rólow a 
dziękuje narodow i ang ielsk iem u i państw om  z a ­
g ran iczn y m , za okazane w spółczucie z okazy i za ­
m achu d n ia  2 b. m ., i zapew n ien ie , że do osta­
tniej chw ili życia będzie  się  s ta rać  o honor ojczy­
zny i szczęście ludu.

W i e d e ń  14 m arca. Iz b a  deputow anych  o b ra -l P e t e r s b u r g - 14 marca. Journal de S t. Peters- 
dow ała  n a d  k red y tam i dodatkow em i do różnych I honrfj riisze z 0icazvi wczorajszej rocznicy śmierci Ale- 
w ydziałów  budżetu. T y tu ł „ad m in istraay a  polity- ksandra H  — a dzisiejszej rocznicy w stąpienia na 

4c z n a “ p rzy ję ty  bez d y sk u sy i; w ogóle w szystk ie tron  A leksandra I I I :  D aty wszelkich wspommen 
A r ty h n r y  w  *** I k re jy ty  dodatkow e m in iste rstw a sp raw  w e w n ę-1 ^jsturycznych, są chwilami, w  której nie m a się

©fl. B cdA kC yt*  ' ł  --„niUl/vwv! Oltll 1*07/ll 1161791111 I i i  i  I /.MMAnTrtmń Ałinorni O tPTIl Binifit.

cya tyw ę
ję esiu ieź  n a  Iw ie  B uśai i H ercegow iny, .

- - - - -  1 P e t e r s b u r g  14 m arca. Nowoje W rem ia
a  now a u« . Nowosti p rz jjm u ją  sym patycznie w iadom ość,

7-35- nroso  no 5 '9 0  —  6*15; rzep ak  po — .—  hr. W o lk en st.iu  p rzeznaczony je s t n a  am basadora 
7_35_, proso  po 5 90q  ^  P 0 3 1.50 austryaek iego  w  P etersburgu .

Telegramy biura koresp.

też T ow arzystw o gospodarsk ie  do dy rekcy i kolei p e n ie ,  skostn ienie, m ig ry n a  i t .  p. m epow im en zra- 
k ra jo w y ch  o zniżenie ceny przew ozu koni n a  te  żać się tem i niepow odzeniam i, aby  tak ż  : raz  uzyo 

,  . . .  , . . . .  I  i arm  ark i Słow em  uczyniono w sz y s tk o , cokolw iek m etody leczniczej M óssingera, k tó ra  n ieprzeszka-
Cóż się  je d n a k  te raz  d z ie je ,  gdy  w k ilk a  mi e - j  m o^Da aky  j a rm ark i te  u rządzić, rozgłosić i j d z a  p w ołaniu  i n iew ym aga z b j t  w ielk ich  pie- 

s ięcy  odw idza m oją s ta jn ię  n ieszczęsna Kom isya I . : kow niejszą  p rzedaż w łaścicielom  koni L ie ż n y c h  ofiar. P rzez  n ią  ja k  udow odniono w iele
p ieczętu jąca . B ydło r^3 p^ f J ^ ^  Ẑ j a ja  d ^ ^ ^  I zapew nić K unców  zagran icznych  przybędzie -  1 ‘ J
ta  czvnność d rag i ra*, p iw tó rz o n ą  została , a z iso sc  i n ahv  m ieli co k ita  
ta
dzącego
M leczność zaś sp ad ła  o połow ę, 
moich, b iorąc rocznic, przeszło 1000 złr. ubyło.

Jeże li n ieszczęśliw y system  pieczętow ania d a i  .i ji-
p o t r w a  i  byd ło  często parzonem  będzie, to do jdzie-1 dobrem i w różbam i "jarm arków  w iosennych 
m y dó tego, że k row y n ie ty lko  czesać się  m e po aonrem i w rozoam i j  , ,v  j  ,
zw oła, a le  sam o dojenie stan ie  się niem ożebnem .

U moich sąsiadów  nie inaczej się  dzieje, ja k  u

a  w d o c h o d a c h  G alicyi, znaleźli tu ta j d o sta tek  potrzebnego 
nn złr nhvło w aru - 0 l i  n a s  Przeto  sam ych, m ianow icie od kra- nch, biorąc rocznic, PrŁCOŁlu x„uu  złr. uoyio. _  hodowców j w jaścicieli kon i zależy po-

Jeżeli_ n ieszczęśliw y systęm[ J ^ ^ t o w m i i a ^ a  j | my§ino|50 j u trw alen ie w yw ołanych  w  życie pódl

trznych  ze w szystk iem i odnośnem i rezolucyam i I oc]10ty  za tnu ln iać  spraw am i obcemi, a  tem  m niej, 
[przez w ydzia ł w niesionem i. p rzy ję to . ■ Podobnież j p rzyw ią/,yw ać do nich w agę , albo się w  m e za- 
] p raw ie  bez dyskusy i przy ję to  k red y ty  dodatkow e I lius/cza‘ć. R 0sya  m yśli w  tej chw ili o zebran iu  sił 
[m in isterstw a ośw iaty . _ | w celu p rzep row adzen ia  w zniosłej m isyi, ja k ą  je j

W i e d e ń  14 m arca. W  Izb ie deputow anych I pjowierzvla- opat r zność  pod berłem  potężnych  włacl- 
. p r s . ł  R i t  t e r  sk ła d a  ślubow anie. R ezolucya d.e.p I C6W —  m isyi postępu, cyw ilizacyi, rozw oju  poko- 
R e s c h a u e r a  p rzy ję ta . K red y ty  dodatkow e m in i-1j0Weg 0; zgody i wspólnej działa lności ta k  licznych 
ste rs tw a ro ln ic tw a bez dyskusy i uchw alone, po- pod j)eriCm  monarchy będących narodów . Każ dy  
czem załatw ioi o szereg  pćtycyj w edług  w niosków  1 ..„i. 7rołolra7.nA dotirnhvt R o sv i: a to
k o m is ji budżetow ej. N astępn ie  przy ję to  bez d y ­
skusy i w  trzeciem  czytan iu  ustaw ę p rzed łuża jącą
n ad a l u lgi p rzy  ekstabu lacy i drobnych pozycyj, .......................  .. _ ;
u staw ę uw aln ia jąca  od op ła ty  stem pla fu n d a c ję  I g0(]na państw a potężnego wielkość. W ielkości tej 
z pow odu k a tastro fy  w R ingfeatrze i u staw ę 0 1 pilnują zawsze władzcy Rosyi i ona też jedyną 
dodatkach  do podatków  n a  fandusz indem n zaeyj- h est rzeeza, o k tóra się, Rosya dziś ubiega

^  . . TTT • ___ VT -  1____________   i  «  I '» . _____“_________ l l  1 A A m ł
w r  rauii-iuioio u.
z jego  sposobu leczen ia  d a je  za jm ującą 100 str. 
g ru b ą  b roszurę o tych  cierpieniach,

m a kolei "Rud o ta aż d )  T ry e s 'u p rz y d d e lo ly  ko I ro fe’ ^ski wręczył wczoraj Porcie no tę , w której 
m isy i kolejow ej. N astępne posiedzenie ju tro . | z powodu, że i.3 b. m. w eszła w życie rada  adnn- 

W t e d e ń  14 marca. (Raport urzędowy). J  o- j nistraCyjna wierzycieli europejskich, Rosya zastrzę- 
n o w i c z  donosi 13 b. m. z Dubrow nika: D niaj ~a  gwe prawa, z dodaniem, że zastrzeżenie to zaką-

-  ,  t  i p - C l A  k  r v v , a I w w a I  1 •«  . i i *  i  ___ _____ 1 A  t ł r  o  V IT T IT I T I7 i" A l
W  a  U  V/ ł ł  ł  o  u  -  - — - — i u i i v  p i »» ’ » y j  —  ----------  /  t  . . ;»

l ig o  b. m. natarli powstąńcy na 24 batalion strzel-1munikuje wszystkim stronom interesowanym w toj 
ców pod Z a g w r o z d a k i e m  i w skutek teg o ^w y -jsprawie

mmc.

m a być

Pom yślność i p rzyszłość ich zależy od tego, żeby # _ f .
się odrazu  dobrze zaprezen tow ać ku  com zagra- O o f  n f  I l  i  P  W 1 8  (  I O  111 ( ) S ( ^ 1 .
n iczn y m , ażeby  im  o k a z a ć , że G alicya p o sia d a ł W  I c l U U I l l U O
dosyć sz lachetnych  i dobrych  kon i n a  w yw óz za

t a to  I g ran icę  i  je s t-w  stan ie  zadosyć uczynić w ym aga __
przew yższają  dziesiięt:kroc pozy ten  z - i zag ran iczneg0 . Jeże li bow iem  kupcy  I m* T r u d n o ś c i  co do"rozpoczęcia budow y kolei
—  je że li je s t ja k !?  J e ż e l i ^ ^ j u ź . l obCy  n ie  zasta liby  n a  tych  ja rm ark ac h  obfitości D ąbrow 8kiej stanow czo u sun ię te . Roboty niezw ło- 

yć k o n i e c z n i e  potrzebne, to  dlaczegóż uzyw  - o g d2.ew ali p z niczem  do do- j mP£ra być rozpoczęte. D elegatem  w ezw anym

om iem  tw ierdzić, że s tra ty  z p ieczętow an ia  w y ­
n ik łe  p rzew yższa ją  dziesięć kroć pożytek  
w ego

 , V . . . n , , . T i , u ó i v  t-vlbo n r7p,7. towsiru, ja u ieg o  się  «Puui,icvYan 1 a  r  czm e m ogą oyc rozpuuzęic. “
sposobu, k tó ry  m ógł byc pr7(T  mu w rócić m usieli, to n a  rok  p rzysz ły  zapew ne do dal8Zeg0 porozum ienia się  ze strony  tow arzy
c z ł o w i e k a  n i e  m ającego najm niejszego  po jęcia  o o | - u ż  by i(}h t u t a j  Spr0Wadzić  m e zdołał. P a- gtw a j e g t  B l o c h .

I l l

dow li byd ła . .
D la czego zam iast p ieczętow ania n a  skórze  i 

ta k  b lisko nerek  n ie obrano rogów  n a  m iejsce 
w k tó rem  cecha m a być w ypalona.

P ieczę tu jąc  rog i un iknęłoby  się  sp raw iona by 
d lu  c iąg le pow tarzającego  się  bólu, n a  rogach  bo­
w iem  w ypalona pieczęć n a  zaw sze a  przynajm niej 
n a  bardzo  długo s ta łab y  się w idoczną.

P ieczę tu jąc  zaś skórę, jak k o lw iek  to czynność 
w ykonana , zaw sze w łaścic iela n a  s tra ty  naraża .
A m ianow icie, jeże li pieczęć rozpalona, n ie  z y 
mocno byw a naciśn iętą , to ra n a  zby t pow ierzcho­
w n a goi się bez zostaw ien ia śladu, a  p ieezętow a 
nie, a tem  sam em  straszen ie b y d ła , po k ró tk im
czasie pow tarzanem  być m usi.

W  przeciw nym  razie, jeże li p ieczęc m a byc
trw ała , to po trzebne m ocne przypalen ie , a  to  po- pozu8iai,
c iąg a  za  sobą bardzo  często u tra tę  bydlęcia , ja k  I g ^
się  to  sta ło  z je d n ą  z moich ja łów ek .

W  tych  dniach  m a s ię  u nas znow u pow tórzyć 
p ieczętow anie. J a k i  strach , ta k  ludność w ie jską  ja k  
i m nie przejm uje , ła tw o  sobie w yobrazić.

Poniesione stra ty , a’obaw a p rzed  now em i, wcis-

m ięta jm yż o tem , ab y  n ie b rak ło  koni n a  ja r  m ar-1 
kach.

K a s a  w k ł a d k o w a
w F ilii Galicyjskiego Z a k ła d u  kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
W ykaz za miesiąc lu ty  1881 r. 

Pozostałość z dniem 3 l-g o  stycz.
1882  ........................................................ 183,223 c. 47-

W płynęło w m iesiącu lutym  . 11,095 c. 21-

Do K u ry  ara W arszaw s' iego te leg rafu ją  z P e ­
te rsbu rga  , że p. W łodzim ierz S p a s  o w  i c z w y 
b rany  został ponow nie prezesem  W ydziału  k ry m i­
nalnego  T o w arzy stw a p raw niczego .

Telegramy własne „Czasu.“
Razem

W y p ł a c o n o  na 27 książeczek 
z k tórych  5 umorzono łączną kw otę 

W ypłacono procentu  od um orzo­
nych w kładek 35 złr. 33 ct. . .

pozostałość z dniem 2 8,go lu tego

194,318 c. 68— L w ó w  14 m arca. R ząd  zgadza się  n a  zasa­
dniczą część rezo lucy i sejm ow ej o uregulow aniu  

11,099 c. 93 I gtosunków  przem ysłu  naftow ego i  w niesie  odpo­
w iednie p rzed łożenia a le  ty lko  d la  G alicyi bez
B ukow iny. , . .

I / y v ó w  14 m arca. Koło G lin ian  w  losie posła 
niec pocztow y zam ordow any, p rzesy łk i p ieniężne 
zrabow ane. . ,

W i e d e ń  14-go m arca. D ziś n a  posiedzeniu

183,218 c. 75-

Teleirramy zbożowe Gazety Lwowskiej -, * .
z  d n i a  l i g o  m a r c a .  W i e d e ń :  pszen ica 12 -  do osobnej kom isy i m im steryalnej ro z trząsan ą bę

12-50: z łr .;  żyto od  — •— dp z łr.; jęczm ień  dzie sp raw a  b an k u  k rajow ego  p rzy  udziale  M a r
rouioBiuuc r - - - -  no. . i n .   dn a-— "r ł r -  k u k u ru d za  od  złr. O1— ^"clo 0*-— I s z a l k a  i W e r e s z c ź y ń s k i e g o .  R ząd  w ym a

n ęły  m i pióro do ręk i, ab y  te  k ilk a  . • d  0 .__ do 0- _  %\r. • —  okoitaw  g a  ścieśn ien ia zak resu  dz ia łan ia  bankow ego w
ślić, k tó re  radbym , aby  d o szjy  J o _  ^ o ń i o t o  z k . ,  ^  ^  złr< _  je b c ia  gtatu tu  albo rozszerzen ia g w a ran c ji.

B o d a - P e s z t :  pazam oa 75 k ilog r. (p a je » i« 4 ) od  I W i e d e ń  4  m » r » .  O d W « l " e S «tych, k tó rzy  pod tym  w zględem  m ają  g łos stano

WCJeże li tu ta j skreślone słoWa, nie b ęd ą  głosem  w o­
ła jącego  n a  puszczy, jeże li chociaż cokolw iek się

rok pokoju musi zwiększać dobrobyt R osyi; a to 
[przyczynia się do uzyskania szacunku i poważa­
nia, które znów obudzają poczucie spokojnej i 
świadomej siebie siły. Na tem polega prawdziwa^

K ra n ie .  W niosek N a b e r g o j a  przed łuże-J K o n s t a n t y n o p o l 14 marca. Ambasador

P a n a m a  14 m a rc i. T rzęsien ie  ziem i zburzy­
ło w  pańs twie  C o d a  Rb a  A lajnelę. San-Ramon^ 
H eridi i A lajuelę. K ilk a  tysięcy  ludzi zginęło, ci

w iązała się krw aw a bitwa, przyczem nadchodziły 
oowstańcom posiłki z Cerekwicy. Powstańcy zo­
stali pokonani, stracili około 50 ludzi, poległych I f jerid i i Alajuelę - - - .
zostawili na pobojowisku. S traty wojsk naszych 1 co uratow ali sw e życie pozostali bez dachu  
były następujące: Porucznik S z e r m a ó s k i  i dwóch 
żołnierzy poległo, a dwóch rannych. D nia 11 b. 
m. uderzyli powstańcy na 10 batalion strzelców' 
tyrolskich pod P e r  k o w a c z e m ,  ale zmuszeni 
zostali ze znaczną stratą do odwrotu, w wojsku 
zaś naszem było 5 żołnierzy rannych.

Stacya telegraficzna polna w C e r e k  w i c y zo­
stała otw-orzoną dnia 12 b. m.

—  W i ć d e ń  14-go m arca. 2  godzina
30 m m at po poł. R en ta  pap ierow a 74 80. —  R entą 
sreb rna  75-70 —  R enta zło ta  93‘25 %% R en­
ta  zło ta w ęg ie rska  — —  Losy z roku  1860 
128-75 —  A kcye B anku  N arodow ego 818 -— . —  
A kcye kredytow e 308‘80 — L ondyn 1 2 0 7 0  .

 ......— . ----------------- - —  t v D ukaty  — . —  N apoleony 9-54 L o m b a -
W l e e S e ń  14 m arca. (R aport urzędow y.) N a , L osy 1864 roku — . —  A kcye

iorlnmAśp i.p. now stańcv  w  okolicy C z e m e r n a l k oie|  K aro la  L udw ika — '— . — A kcye kolei
Lwowsko-Czerniowieckiej — ■— . A kcye kolei
w ęg . półn.-wschodn. — '— . —  A cglo-B ank r .  
O b lig a c je  indem n. galicyjs. — — . —  L osyprC m . 
w ęg ie rsk ie  ' — '— . —  A kcye ko le i K oszycko-B og.
 —  A kcye kolei póln.-zach. austr.

hipoteczne — *— .—  M arki 58 85 
L isty  zastaw , galic. Z ak ład u

 ---------------- . , .k re d y t, liiem . 101R 0  —  N ow a ren ta  papierow a
D a h l e n  13 b. m. ran o : K olum na A rlow a w yru  I _  40, R enta  w ęg ie rsk a  — •— .

a  1 1 y  r  *    * A J ) « « . . I  i .  "I 1 rv t y i  m  a  I

w iadom ość, że pow stańcy  w  okolicy 
otrzym ali posiłk i i że zam ierzają  znow u udać 
się  ku  dolnej N arencie, um ówili J o w a n o w i c z  
z D a h l n e m  w spólny ruch. W sku tek  tego w yru ­
szy ły  trzy  kolum ny, a  m ianow icie: je d n a  z K ali­
no w ic pod  dow ództw em  pu łkow nika A r l o w a ;

szyw szy 9 b. m. z K alinow ic doszła 11 b. m. do 
P rzydw orzycy  i z łączy ła  się z ko lum ną Sekulicza, 
k tó ra  za ję ła  Czem erno, Surow ą i L u k ę , a  połą-

U sposobienie g ie łd y : lepsze. 

B e r l i n  14-go m arca 1882 roku. —  B ank-

12 07 do 12-10 H rT  W o i k e n s ^ n ' m a  " z  pow odu
B e r l i n :  pszen ica żółta 218 75 ; przyszłćj swój posad y  am b asa d o ra  w  P etersbur-

czyw szy się  z ko lum ną C zw eitsa, s to jącą  pod W o- noty  austr. 169-70. —  K ró tk i W iedeń  ^ 9 7£ :  
korinem , znalazła  okolicę w  czasie pochodu opu- B ankno ty  ros. 2 0 4 - - .  -  K ró tk a  W a rs z a w a  203 65. 
szczoną przez pow stańców , a  zachow anie się  lu- 5 %  L isty  zast. Polskie 62 60 —  4 /„ L is ty  UŁW.
dności w ogóle n ieprzyjazne. Z w yją tk iem  m eli- P o lsk ie  5 4 6 0 . -  A kcye kolei K aro la  L udw ika
cznych grup  pow stańców  pod M ococią, D ubrow ą 1 2 5 - - .  —  A kcye austr. k redy tow e 540 
i  R esetow aczem , nic nie słyszano o n ieprzyjacielu .
S tw ierdzono, że naczelnicy  pow stan ia  T u n g u s  1 
F o r t a  udali się  w  k ie ru n k u  Baekopolia. Je n e ra ł 1 
m ajor O b a d i c z  w yruszyw szy  ze sw oją ko lum ną 
10 b m. z Foczy przez Brod k u  M ieśnicy, do tarł

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A titc m i K lo b u k m o * k L

żądają

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Kraków 14 marca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  ......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ..................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . • • • •
Dukat ważny . -........................ .............................
20-frankówka  .............................................
Imperyał ważny
Srebro austryackie za 100 z ł r . ..............................
Kupony srebrne płatne za 100 złr...................... .....

■ •jo «
S §
£ * I * s

S3
OJ S3 §,£
"3 0

2 r
§.§
§-a44 Is

Listy  zastawne i
Ę,yl pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4°/, listy zast. Dow. kredyt, ziemsk. . 
fi°/t listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6^  listy „ banku hipot . .
M  listy dhiżne galic. zakł. włosc. . 
b°/o -listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr 
5% listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10?»
Mo listy zast.; „  „ zwrotne za 40 lat
5’/, listy zast. r‘g. z. kr. z. W Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6^  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
G"/ listy zast. g. z. ku. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
1 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a . .  
b°/> listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubbj 
4"/, listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rublij

Akcye kolejotve i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . • po 

„ „ Lwowsko-Gzerniowieckiej
n banku hipot. we Lwowie

banku gal. dla h. i prz. w Krak.
Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . .

" płacą | żądają

119 25 
1 56 

58 35 
5 58 | 
9 4 8  : 
9 75 

100 —
99 50

120 50 
1 68 

59 25 
5 68 
9 58 
9 86 

100 -

101 —
99 —
93 —

100 35
101 25 
1 0 1 -
94 — 

101 50
99 -

102 -
100 25
96 —

101 50
102 50 
102^50
95 50 

102 75 
100 60

98 - 100 —

100 — 102 -

100 - 103 -

102 -  
98 50£ 
86 25 i

105 — 
99 50^ 
87 50 g

294 50 
166 —
295 -  
— ■—

296 50 
168 — 
305 -

20 -  
24—

21 50 
25 50

74 95
75 80 
93 25

119 -  
128 -  
133 — 
169 -  
168 -

|  W i e d e ń  13 marca.
Obligi długu 'państwa.

4*/sV» Renta p a p ie ro w a ....................
4 V5% „ s r e b r n a .......................
4% „ z ł o t a .......................
4V.% Losy z roku 1854 po 250 złr.
4°/ ”■ ,  1860 „ 500 „

i!;- f f i : S  :
:  * 1864 „ 50 „

Losy Como.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie .............................10°/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ «
G alicy jsk ie .................... » »
Morawskie . . . . .  »• »
Niższo-austryackie . . „ »
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ......................... „ n
Styryjskie . . . . .  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
Węgierskie , ...............  n n
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5°/o Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
fr / Renta węgierska złota . . . .
4 'IJ , „ ‘ ■„ ■ . B (za Ostbahn).

Akcye bankotce.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. ||124 75 
Boden-Credit węgierskie . . 140  „

„ r austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
D epositen-B ank.................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank ................................100 „
Yerkehrsbank ogólny . . .  140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrech ta....................  200 złr. bez*
Alfóld-Fiume. . .. ■ 200 . „ 5 *

105 25
97
99 50 

104 
:105
103 —
109 —
104
96 25
98 
96 25

;132 -  
118 40 
1 93 50

75 15
76 
93 40

120 -  

128 50 
133 50 
170 
169 -

1235 — 
312
312 — 
191 -  
880 —

819 -  
121 -  

150 25 
115

165 25

98 -
99 90

105
106 —

97 25
98 50 
97 25

132 50 
118 60 
94 50

125 25

236 — 
312 50 
312 50 
193

820 -  
121 50 
150 75 
115 50

165 75

525 złr. 5* 
210 „ „

200
1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Donau -Dampfsch. - Ges.
Elżbiety . . . ■ ■ •
Linz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. .
Lwowsko-Czem.Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ „ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . ■ 
Staats-Eisenb.-Gesell. .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Lupkowska . 

n Nord-Ost . .
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
6*  Agr: Zakł. Kr. dla Gał. i Buk. 15 łat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
50/ „ papier. 33 lat
6°/° Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7°/° Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 '/%  „ „ z ôte 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5°/ „ „ r nowe 37 lat
6°/° ” Bank. Hipot. lwów.................
6% » » Włość. v . . . .
57„ Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod.-Kredit-A.nstalt 
51 / °/ W6g. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 Va °/o n Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................300 złr. 5%
Alfóld-Fiume . . . • 400 „ „

,  „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „  6%

"płaeą 
5 i2 ^ -  
207 50 
186 25 
177 50 
2478 

192 75 
294 50 
140 -  
167 75 
206 75 
217 25 
1165 25 
1159 50

żądają 
544 -  
208 -  
186 75 
178 -  
2484 

193 25 
295 
141 -  
168 25 
207 25 
217 75 
165 75 
160 50

|303 25303 75
140 50 
:246 75 
Il55 50 
159 50 
164

141 -  
247 50 
156 25 
160 50 
165

119
100 20

101 —

94 
,101 
101 —  

101 70

119 25
100 60 
104 50 
106 -  
102 -

95 -  
101 50
101 50
102 10

101 75 102 50 
100 80 101 -

Elżbiety
Ęm. 1862

100
300

100 50 

100 50

93 20 
93 50 
90 75

98 25

101 50

102 -

93 50 
93 80 
91 25

98 50
98 25 98 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5* 
Em. 1870. . . 200 „ „

„ 1 9 7 2 . . .  200 „ „
” Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tarn. węg. część 300 n n
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 4 /2*

„ wal. austr. . . • .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*
.  poż. 14 milion. 1882 . »

poż. 1876 r. . .100  złr. 5* 
Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 „ »

„ Em. 1873. 200 „ . „
Gal.-Karol.-Lud. I E m .. 300 „ „

II „ 1871 300 „ „
* III „ 1872 300 „ „

Koszycko-Oderb. . . . 200 „ „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4%* 

II  „ 1867 300 „ 4 /
” III „ 1868 300 „ „
” IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
n Lit. B. . 200 „ „

" Em. 1874 200 „ „
Rudolfa ....................300 „ „

„ Em. 1869 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . .  300 „ r
„ Salzkam. gut. zł. 300 „ „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „ „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3*
Siiddahn (Łouibardy) . 500 fr. 3* 

200 złr. 5*» y>
Theissb.-Gesell................. „ n
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „

f  „ II Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 v „

.  złotem . . 200 „ „
Westbahn . . . .  200 „ „

, ” „ Em. 1874 200 „ ■„
Losy.

byt  Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
3* ” Tureckie .
Kredytowe . . . .

złr. 100 
„ 100 
„ 100 

fr. 400 
złr. 100

"płacą ądąją
101 - 101 25
101 25 101 75
102 - ---------------

101 15 01 40

105 - —  —

101 25 ---------------

107 75 —  —

106 50 —  —

105 - 106 -
102 — 102 40
101 75 ---------------

99 80 100 -
95 - —  —

95 - —  —

96 - 96 75
93 - 93 50

100 50 101 -
95 50 95 90
95 - 95 50

102 25 102 50
101 80 102 —
ll22 — 123 —
1100 20 100 60
100 - 100 50
100 - 100 50
116 25 —  —

90 35 90 65
177 50 178 50

1130 50 130 80
117 50
100 70 101 10

91 50 91 90
89 - 89 50
89 5C 89 75

111 - —  —

94 - 95 -
91 - 92 -

113 - 113 50
i 126 5<) 127 -
i 116 7.i 117 25

23 - 23 50
176 - -177 -

p łacą
złr.C l a r y ........................

4% Donau-Dampfsch. . . „
Insbrucku...................................
K eglew icha..............................
K rakow skie..............................
Ofner (miasta Budy). . . *
P a l f y ........................................
R u d o l f a ...................................
S a lm a .................................. .....
Salzburgskie......................... .....
St. G e n o i s ........................ .....
Stanisławowskie . . . .  v
4 Tryesteńskie . . . »
4% .  • • - »
W ald sto m a......................... .....
Windischgratza.........................

W a lu ty .
Dukaty w aż n e .......................................  ® 6$
20 frankówki . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty szterl. angielskie . .
Liry tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

42 
105 

20 
10’/, 
20 
40 
42 
10 V, 
42 
20 
42 
20 

lOfi 
50 
21 
21

40 50 
108 50

22  —  

19 — 
19 25
41 -  
37 25

I 21 75 
51 50
22 50 

i 45 —
23 —

"żądają

63 — 
28 — 
37 40

9 .53 
9 79

12 02
10 79
58 85 

120 25

Lwów 13 marca. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
5% "
4%
5%
6%
6%
5%
67.

L i s t y  z a s t .  Tow. kred. ziem. . .
Tl ” tv-,”,„ „ „ „ 37-letme .
„ „ Banku hip. gal. .

„ „ włość, galic.
Obligi indemn. gal. 570 podat.

„ pożyczki krajowej . .

298 — 
100 60 
93 — 

100 60 
101 40 
100 —  

99 25 
101 -

41 50 
109 — 
23 — 
19 75 
19 75 
41 50 
37 75

52 -
23 -  
46 —
24 -  

127 50
64 50 
29 — 
37 80

5 67 
9 54 
9 81 

12 07 
10 81 
58 95 

120 50

305 — 
101 70 
95 -

101 70
102 80 
102 -  

100 50 
102 50

W a r s z a w a  11 marca.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5% Listy likwidacyjne . . . . .

kupon

fn■ubJkopJrub.kop.

99 — 
220  -  

84 30 
111 -
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CZAS k Środy 15 Marca 1882.

OBWIESZCZENIE. Bar. Łiebiga czokolada t mąka z m eltych Jarzyn.
p  . . , I k»l§ ^ a j l c p a z e  p i e r w i a s t k i  p o ż y w c i e  t w o r a ą c e  k r e w  "OBI z fabryki Starker & Pobuda, król. nadw. dostawcy w Sztuttgardzie. C z o k o l a d a  z  m e ł -
r o n o w n i e  Z n iZ O I I G  C O n y l^ F * * 1 i arf y n  stanowi wedle opinii najsłynniejszych lekarzy ula osób cierpiących na słabe trawienie, dzieci zołzowatych, niedokrewnych, kobiet karmiących, słabowitych 

| _ ^ |  I dziewcząt itp. napój wybornie żywiący, przyjemnie smakujący. M ą k i  z  i n e ł t y c h  j a a z y m  okazuje się jako wzmacniająca i lekko strawna zupa w powyżej wymie-
■ m n P a k ^ l f J i  jaionych wypadkach również jako wyborny środek pożywczy, tudzież jaso doskonale pożywienie~dla dzieci począwszy od pierwszego roku życia. Ceny częściowe wydruko-

. wane są na wszystkich paczkach. Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach materyałów aptecznych monarchii, a hurtownie przez główny skład p. f. P a u l  E c k a r d t
d o  O g r z e w a n i a  l  d l a  k o w a l i  w Wiedniu, I ,  Wethburggasse 24. — Składy: w KRAKOWIE główny ssład u J. Trauczyńskiego apt., we LWOWIE główny skład u P. Mikolascha apt, w BEŁZIE

jpod Lwowem u A. Grossa apb , w PRZEMYŚLU u M, Kruga. (111-7-12)za I hektolitr 4 0  cent w. a j
Zarząd Zakładu gazowego

(681-5-6) l i o n r .  V o s s .

Do sprzedania folwark
osobną hipotekę mający, w Królestwie Polakiem 
przy granicy, 175 morgów, w czem 30 m. lak 
reszta w połowie pszenna, w połowie żytnia e h ’- 
ba. Wiadomość u Ł .  S t r u s a  w B r i e z ń w c e  
przez Tarnów o. p. Szczucin. (622-3-3) I

willaPoszukiwaną jest 
do kupna

I z domem murowanym umeblowanym, ogro­
dem, zabudowaniami gospodarskiemi, in­
wentarzem i z obszarem około 10 morgów I 
ornej ziemi, w półmilowym promieniu od 
Krakowa. Interesanci zechcą się zgłosić do [ 
p. Br. Ryxa  w Krakowie, ul. Bracka L. 13. 

(674-2-3)

m i m IW*

Zastępcy z kaucyą I Plaster Thapsia
paty cha ias>t poszukiwani dla sprzedaży t.in| 
włoskich, franeui kich, austryack ch i wę-f 
gierskich (w butelkach i beczkach). Oferty 
przyjmuje B e r g m a n n  w  W i e d n i u ,  
I . ,  J a c o b e r h o f  H e. 1 . (700-2-3)

K a w a
3r wprost z Hamburga
po rzeczy wisty cli cenach hurtown

ze znanego składu rozsyłkowego

Rob1 Kap-herr w Hamburgu,
w woreczkach po * 3!t kilo netto kawy
ópłatnie i z opakowaniem za zaliczką lub za 

poprzedniem wysłaniem należytości: złr. 
Mokka, prawdz. arabska bardzo arom. . 6.60 
Menado śliczny smak . . . . . . .  6.15
Ceylon perłowa, wyborna . . . . .  6.60
Ceylon niebies. zielona szlach.................. 5  3(3
Ceylon plantacyjna doskonała 5.
Perłowa mokka, delik. obfita . . . .  4.85 
Jawa I. złotożółta bardzo dobra . . . 480 
Jawa II. „ bardzo delik. łagodna 485 
Cuba ciemnoziel., bardzo delikat. mocna 4 .7 5  
Jawa jasnozielona, delik. silna . 4  25
Santos o b f i t a ...................................................g '9 5
Domingo sm aczna...............................  ’ 3^75
Rio s i l n a .................................... ..... 3 60

Polecenia godna mieszanka kawy- Ćeylon 
perłowa z law ą I. Wszelkie gatunki sa prze­
siane 1 przebrane, dlatego bez k u r ż u  1 czar­
nych ziarnek. Szczegółowe cenniki herbaty, 
ryb, konserwów itp. na żądanie oplatam i dar­
mo. O rzetelności moich posyłek otrzymuje 
ciągle bardzo chlubne uznania. (522-4-)

LE PERDIEL-REBOVLLEIIJ
jedynie przyjęty  w Szpitalach 
Jaka najlepszy, najdogodniejszy,

•«jpewnlej*zy i najmnitj kosztowny 
ze środków

(HUiv
EAYAROM, KASZLOM, lAPALBWB 

p i ’CHAWEK, PŁBC, CIERPIZRJOM I BOhffiH 
KSUMATYCWTlf I ARTBBTTCZRTM,

et«, ete.

_...i

5

p ia  umknięcia narzekań słusznie zarzu- 
anycb plastrom naśladującym Thapsia 

hę Perdiel-Reboulleau wymagać na­
jeży we wszystkich aptekach, rysunku 

podpisów powyżej umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych).

S.ńad w Krakowie toap tekm h P P . 2Vmmm5- 
•*W«i Sedyka.

(103 25-j

D O SK O N A L E

urządzone m achiny
do w y ra b ia n ia

berlińskich sstjftó# drewnianych
są ba dzo tanio do sprzedania  

B i t t e r f e l d  p o d  L i p s k i e m .

(702-2-2) Beschnidt & Wolf.
H -#• -®* o o-*- -4 . - 9  .ą

K u pn a  lok a cyjn e  I|  i  s p e k u l a c y j n e  4
w we wszelkich kombinacyach w o l n e j  s p e -  i  
f  J*11 ł ą c y * , I ł o n s o r c y J  i  p r e m i j  usku • *
I te< zm aw uznany sposób rzetelnie i dyskre- . 

f  tn is po oryginalnych kursach g s y  na je- 4  
A dyni© i wyłączn e dla Austryi, W ęgier de- A | 
^  cydującej -m a  ' ™j

wiedeńskiej giełdzie ł |
* dom bankowy „ L e i t l i a 44 (Halmai) w Wie- 
4  !*niu> Schottemiog Nr. 15. Fachowa, szvbka 
J  i uznana inform acya, te leg r., awiza, Nra 
f  na próbę finans. pisma i losowań ,,l_eitha“
4  tudzież obszerną broszurę (plany gry wszel 
^ eur. losów, objaśnienie walorów lokae., spe
# kulać, i t. d. opłatnie i darmo. (495-6 12
II*®- tir &  $  o «$- *  g  I

Ces. król. wył. uprz.

ekstrakt orzechowy
do farbow ania siw ych  w ło só w ,
S u  A. iaczu sk ieg o , Z™

"  W i e d n i u ,  H i t r n t n e n t n u s e  3 6 .
C. k. wyłącz, ś r o d e k  ten do f a r b o w a ­
n i a  w ł o s ó w ,  nadający siwym w ł o s o m  
trwałą barwę c z a r n ą , l i m n a t n ą  lub 
b l o n d ,  sporządzony je s t li tylko z sub- 
stancyi roślinnej t. j. z łupy zielonych o- 
rzechów, nie jest przytem szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze­
ciągu 1 5  m i n u t  pięknie i trwale na czar­
no brunatno lub blond tak, że nawet przy 

umywaniu farba nie schodzi.
1  f l a k o n  e k s t r a k t u  o r z e c h o w e g o ,

p ł y n n e g o  .............................. z ł .  3
1  s ł o i k  p o m a d y  o r z e c h o w e ]  z ł .  a  
1  f l a k o n  o l e j k u  o r z e c l io w .  z ł .  1  

W  prawdziwym gatunku nabyć można

w perfumeryi Maczuskiego
w  W IE D N IU , K ariitiserstr. 26.

Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W. Fenz 
kupiec; w TARNOWIE W. W ielogórski: 
w NOWYM SĄCZU Filipek aptek.; we 
LWOWIE Z. Rucker apt. (545-7-20)

SOO astr*
apb taę  lóHJU. Który po użytku W M t a a  
*,» »»* 8 sęSDÓw flisw*. p o  kw4 ykol
wiek bólu zebuw dostanie inh komu z ust oacłuw  
będzie. Opakowanie 10 «m -sobno W il f e .  SRit. 
s t e r s  BTeUfe ,,K „ flrinfelieir** w  W i e d n i u ,  
I . ,  K etsrS w rw n^sg-asse  * . (108-46-

Tyłko p r a w d z i w a  w Krakowie u E. Stock 
mara, ap ak. « Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62; 
w Farnome a J. St^iaenbarga.

B efosco
słynne, najszlachetniejsze, czarne w i n o  
s t o ł o w e  m a r g r a b s w a  i s t r y j s k i e -
g o ,  dostarcza podpisany w beczułkach z 
twardego drzewa obitych źelaznemi obrę­

czami, mieszcz. w sobie 25—50 litrów /

p o  5 0  et. z a  l i t r
o p ł a t n i e  z c ł e m ,  b e c z k ą  i  f r a c h ­
t e m  do wszystkich stacyj kolejowych w 

A u s t r y i -  W ę g r z e c h  za zaliczką
Następnie pocztą 

o p ł a t n i e  z c ł e m  za zaliczką

k o s z y k  5  k i lo
zawieraj. 35—45 sztuk najlepsz. świeżych 
mesyńsKich p o m a r a ń c z  . z ł r .  l - § 5  

„ c y t r y n  . . .  „ 1 . 9 5

S r P o c z p s z y  od 1 marca.
mimo ogromnego nowego cła wchodowego 
w paczkach pocztowych po 4 3/1 kilo o -  
c l o n a  i o p ł a t n i e ,  za zaliczką, z a  1  
k i l o  n e t t o  w a g i ,  czysty, prawdziwy, 

(627-2-) piękny towar: y ’
J a m n i k a ,  smaczna . . . .
R i o ,  bez przymieszek. . . .
S a n t o s ,  dobra i mocna . . . 
D o m i n g o ,  wyborowa . . .
Z ł o t a  j a w a ,  bardzo delik. .
J a w a ,  natural, zielona . . .
K u b a ,  wielkoziarn. mocna . .
M o k k a ,  prawdz. arab. . . .
C e y l o n ,  najlep. brunat. . . . 
P e r ł o w a  M a n i l l a ,  najlep. . 
P e r ł o w a  C e y l o n ,  b. dobr..

mm f i r a m

V E L O i n M
jffistio MĄCZKA KYŹOWA spesyfilaie 

przygotowana % Biamateas,
dlatego to  działa a z o s ę i l i w i e  na skórę,

u l i i i d i S n a i e n a  p n f g l a j i  l i  c l i l i  |
aiafaje

MU MMLIII

złr. M 8 
.  1'32 
.  1-36 
* 1-42 
„ 1-58 
S 1-44 
„ 1-74 
„ 1-76 
„ 1-66 
„ 163 
.  1-94

R. Maiti w Tryeście.

9, NA ULICY DE LA P A K , 9.
W K r a k  o w i  O; u pp. J . T tm rayiskiegcj, W. 

tedy& a, Lesaa Faiatuoha i W. Fenra, — w Oae?- 
ES&woaoh w aptece p, Gołlehowskiego, — i w pier- 

j wsssyeh Składach perfum i wytworów toaletowych, 
w e Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (96-43-)

B e z  b o la
1 b e z  w s t r z y k i w a n i a ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a  w i e- 
ni[u tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h !  
przerwania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według 
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczo­

nej w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za ­
s t a r z a ł o ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(130-2 2-) s z y b k o
*r l i r  Hartmann, %

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seillergasse li.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność,bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  gsgc o s ł a b i e n i e  m ę s ­
k i e ,  b e z  w y r z y n a n i a  .i bez wypalania 
k i ł ę  i  w r z o d y  w s z e l k i e g o  r o d z ą -  
J o *  Listownie takieżsame ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r -  
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

ORF£VRERIE ” > CHRISTOFLE
s lp n e  v  świecie, pięknie posrebrzane towary metalowe
RKar J e d y n e  z a s t ę p s t w o  p r a w d z i w e g o  s r e b r a ,  - a *

R ę k o d z i e l n i e  w  P a r y ż u  i  l i a r l r u l i e .
Najpierwsze odznaki na wszystkich wystawach powszechnych.

Polecamy nasze uznane za trwałe mocno posrebrzane i pozłacane serwisy 
stołowe za poręczeniem i podaniem zawartości srebra, począwszy od zwykłego 
nakrycia aż do artystycznej zastawy, w czem zawsze posiadamy obfity skład.

CHRISTOFLE & Cie., W ien, O pernring 5.
HUT W szystkie nasze wyroby mają powyższy „ z n a k  f a b r y c z n y 44 i firmę

„ C h r i s t o f l e 44. (138-7-12).
Illustrowane cenniki na żądanie darmo. 

fU jP  Przyjmujemy w szelkie przedm ioty m etalowe do ponownego posrebrzania. 

S k ła d  w  K ra k o w ie  m a p. A lfre d  B iasion.

CHOKOBY P IE R SI
Osobom dotkniętym chorobami p iersi, kanałów oddechowych  albo 

■płuc, jako to : nieżytam i,suchotam i, katarami i uporczyw em i kaszlami 
należy używać

SYROPU Z P0DF0SF0RANU WAPNA
PP. GKIMAULT I K*

Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisywana, 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan gorączkowy, 
chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi w  krotce ao dawnego 
zdrowia i tuszy.

Żądać podpisu  GRIMAULT i  Ko i pieczęci francuzkiego rządu.
.S kład  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  V iv ie n n e  i  w  g łó w m y ch  A p t e k a c h .

W  KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Re yka (215-7-)

Cierpiących na płuca i na suchoty opuszczono 
już, a jednak Hoffa słodowe środki poźywczo- 

lecznicze pomogły.
Wedle orzeczeń prawie wszystkich lekarzy są 
wyroby słodowe ces. k. nadwornego dostawcy 
Jana Hoffa w Wiedniu, piwo zdrowotne z wy­
ciągu słodowego, zgęszezony wyciąg słodowy, 
słodowa czokolada zdrowotna, cukierki słodowe 
i t. d. najlepszemi środkami leczniczemi w cier­
pieniach szyi, piersi i płuc, w dolegliwościach 
żołądka i dolnych części ciała, co poświadcza 

znowu następne podziękowanie.
Najświeższe doniesienie wyleczenia

z d. 11 grudnia 1881 r.
Do c. k. nadwornego dostawcy pana J a n a  H o l f a ,  król. radcy komisyjnego, posiadacza
c. k. złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wielu znacznych pruskich i niemieckich

orderów,

itr w y n a la z c y  n§#
i jedynego tabrykanta Jana Hoffa wyciągu słodowego, nadwornego dostawcy prawie 
wszystkich książąt w Europie, w Wiedniu fab ryka: G rabenhof, B raunerstrasse Nr. 2,

kantor i skład fabryczny: Stadt, B raunerstrasse Nr. 8.
Pańskie w rozmaitych wypadkach cierpień uznane i bardzo cenione wyroby z wy­

ciągu słodowego, które tutaj nietylko uratowały jedną pannę od widocznej śmierci z su- 
chót, lecz także przywróciły je j zadziwiająco szybko dawniejsze silne zdrowie, następnie | 
moje cierpienie szyi, na które inne środki i pomoc były bezskuteczne, tak, że usunięcie 
słabości mam zawdzięczyć jedynie tylko Pańskiej czokoladzie zdrowotnej z wyciągu 
słodowego wraz z piersiowemi cukier j guni słodowemi, sprawiają we mnie to miłe uczucie 
obowiązku do wynurzenia Panu n in io z e m  mojego najszczerszego podziękowania. Upra­
szam Pana o ponowne przysłanie mi : zaliczką pocztową 4 funtów czokolady zdrowo­
tnej z wyciągu słodowego i 8 woreczWw cukierków słodowych 

Z wysokim szacunkiem 
Antoni Nawratil, Deutschhause pod Sternberg w Morawii, U  grudnia 1881.

Najpewniejsza poręka dla kupujących względem 
wartości leczniczej tych Jana Hoffa słodowych 

wyrobów leczniczo-pożywczych.

Urzędowe 
doniesienie lecznicze.

Doniesienie c. k. austryackiej Dyrekcyi szpitalów polowych. W utrudnionem dzia­
łaniu funkcyj dolnych organów ciała, w przewlekłych nieżytach, wielkim ubytku soków 
i chudnieniu działało Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego, jako doskonały środek 
leczniczo - pożywczy. We wszystkich zauważanych wypadkach okazało się jako  chętnie 
brany napój, zawierający w sobie lecznicze działanie środka pożywnego i wzmacniającego.

C. k. komisarz: Pirz v. Gayersfeld, major,
(308-6-8) Dr. Mayer, lekarz pułkowy.

O S T R Z E Ż E N I E .
Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe 

są w niebieskim papierze opakowane. Niżej 2 złr. nic się nie posyła.
S k ł a d y  g ł ó w n e  i w K r a k o w i e  J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, E. 

Stockmar, K. Wiszniewski apt., J . Janiga kup. w Rynku gł., Ed. Fuchs, W. Fenz, Feintuch 
i apteka „p. złotym lwem“ na K a z i m i e r z u ;  w P o d g ó r r u  Skakalski ap t.; w BIAŁY 
R. Harok, J . Knaus, G. Zabystrzan a p t.; w BOCHNI J . Michnik; w BRODACH wszystkie 
apteki; w DROHOBYCZU Dobrzyniecki apt., T. Jabłoński; w CZERNIOWCACH J. Go- 
lichowski, Beldowicza spadk., Bracia Tabakar, Ign. Schnirch; w JA ŚLE T. W. Brągle- 
wicz ap t.; w JAROSŁAWIU J. Rohm, S. Effenberg, Wisłocki a p t.; w KOŁOMYI Jan  Si- 

apt.; we LWOWIE S. Rucker, J. Beiser, P..Mikolaseh, K. Bałłaban; w NOWYM 
SĄCZU J. Grossbard kup. w Rynku ; w PRZEMYŚLU M. Kozłowski, M. Krug i po­
szczególne apteki; w RZESZOWIE A. Karpiński apt., Schaitter & Co., Neugebauer; w 
SĄDOWEJ WISZNI Walery W łodzimirski apt.; w SAMBORZE K. Maresch, apt., Ale- 
ksiewicz apt.; w SANOKU Hochdorf kup.; w STANISŁAWOWIE Macura apt., Kacz­
kowski, związek; w STRYJU D. J. Nussenblatt i Sp.; w SUCZAWIE Ed. Liszka aptek.; 
w TARNOWIE W. Miildner i S p .; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, Kahane i Fleisch- 
manna a p t.; w ZURAWNIE Dr. Tomaszewski apt. — d a l e j  w e  w s z y s t k ic h  r e n o ­
m o w a n y c h  a p t e k a c h  k r a j o w y c h .

m  a n o M M W R M i

P o s z u k u j e  s i ę
pary pięknych i rosłych

koni powozowych.
I Zgłoszenia pod adresem: Jan  Wo­
zniak, ulica B a s z t o w a  pod Nr. 16.

1 (723-2-3)

"t a m ie  i ib i e n
G R I L L O M

OWOC RO ZW A LN IA J^CT, O R ZEŹ W IA JM Y

przeciw ZATWARDZENIU
Hemoroidom, uderzeniom do głowy, etc. 
N a jp rzy jem nie jszy  śro d ek  d la  dzieci. 

S k ł a d  w  K r a k o w ie  : w Aptekach pp. Trau­
czyńskiego i Redyka. 

w  P a r y ż u  : GRI LLON,  Aptekarz,
27, przy ulicy Rambuteau, 27 

(485-5-)

R n l 7oh n U f wsze^ i i największy, usuwa na- UUI Ł yU U n  tychmiast i trwale sławny M -  
ITOW, gdy nie pomaga żaden już środek. — 
FI. 40 c. — W Krakowie w apt. E. Stockmara. 

(3388-6-)

CHOROBY K.RWI
ZIARNA SIA ŁIJ GORCZYCY D lD H R

Zalecana pr«ei znakomitości Ukarakla 
przeciw Chorobom żołądka, wątroby, zat­
wardzeniu, liszajom, hemoroidom i  reu­
matyzmowi, skład główny u pana Didier, 
20, Bd. Poiraonniśre w Paryiu; w Krakowi*, 
w aptekach PP. Trauoayńskiego i Redyka. 

(102-20-)

H. Hiestermann & Co.
w Bremie 

AJENGYA i HANDEL KOMISOWY,
poszukują zastępstwa znacznych 
domow, trudniących się sprzedażą 
zboża, mąki, drzewa i t. p. 

Bardzo dobre pole enia.
Zarazem mają kujców na 3 do 4 

wagony desek jodłowych II. 
klasy, 13 mm. grubości, 11 do 24 
ctm. szerokości — i upraszają na to 
podanie ceny opłatnie w wagonach 
w Osnabitick. (665-2 2)

Sosnowe, świerkowe pączki
nierozkwitnięte, suszone płacę za kilo 18—24 et. 

620-2-4) Ż j i n i r s k l ,  R o p c z y c e .

B e l b e k
ogier półkrwi angielskiej, lat 11, ma­
ści gniadej, 15ł/2 miary, do rozpłodu 
zdatny, jest do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość w D e l a s t o w i c a c h ,  po­
czta S z c z u c i n .  (671-2-3)

F. J. D eim er w Krakowie
poleca BR O W  swoją powszechnie znaną

i  feEteissśof strs&Hi t wyroba
według najnowszych systemów.

Dubeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr. 32 do 400

Dubeltówki Lefaucheux 
Dubeltówki kapzlowe 
Pojedynki kapzlowe 
Rewolwery odtylcowe
Krucice pojedyncze 
Krucice podwójne 
Pistolety tarczowe 
Pistolety Floberta 
Stućce Floberta 
Stućce tarczowe odtyl 

Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów. Śrót dla 
prowincyi 5 kilo franco za 2 złr. Komple­
tne cenniki franco. (170 21-)

2 0  ,

*?:
1 , 
2  , 

45 ,
7 , 

12 , 
50 ,

100
60
2 0
90

6
10

100
30
40

100

Doskonale wjehowawezjnie,
(Niemki, Francuzki, A ngielk i), t o w a r z y s z k i ,  
h o n y  poleca sumiennie (420-3-20)

M R S . E M I L Y  R E  I S  N E R ,
pierwszy zakład guwernantek 

W i e d n i u ,  S to c k  i m  K i s e n p l a t z  3*

Ł o k o m o M l e  w sile od 1 do 
2 0  koni;

P a r o w ę  m ł o c a r n i e  w 6 rakiej 
, wielkości;

Ż ń r a w i e  ( P e i m e n k r & h n e ,
Stacker) przewoźne lub umoco­
wane na młocarni;

R u d .  S a r k a  p ła g - i ,  s i e w n i k i  
P a t e n t ,  s i e c z k a r n i e ,  t r i e u -  

r y ,  k i e r a t o w e  g a r n i t u r y  
n i ł o c a r n i a u e  i t. d. i t. d. 

dostarczają punktualnie po cenach orygi­
nalnych.

V o g e l  & Co , W i e n  
II., Untere Augartenstrasse Nr. 33.

Illustr. cenniki d a r m o  i o p ł a t n i e .
Na zapytania w każdym języku z raz od­

powiedź. ‘ (488-7-60)
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'ó B
W Paryża, Skład głśwny w Apteoe pana L ovasaenr, rna da la Moeaaia, tt.

Dostać można w« wgzygtklch głównych aptakaoh.

[W iedeń — Hotel „Metropole*
R ln g s fr a s s e ,  F r a n z -J o se fs -Q ,u a l.

Najpiękniejszy i największy hotel w Austryi.
|4 0 0  pokoi i salonów (od I z łr . wzwyż), winda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkich krajów 
(także ,,Cza8“ ), kąpiele Dunajowe, stacya telegrafowa w hotelu. Dłuższy pobyt po zniżonych 

I cenach. (224-18-25) L. S peiser, dyrektor.

Zwraca się uwagę.
Handel towarów aksamitnych i jedwab., wstążek i koronek 

A. GERNGROSS, poprzednio

A .  H e r z m a m k y
■ F  zostaje ja k  dotychczas W l

tylko VII., Kircltengasse iVr. 2  i 4 w Wiedniu.
Znaczne powiększenie lokalu. -* £ ■  (500 6 6)

Wino Saint-Raphael ze znanych win 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne.

jest najbogatsze w pierwiastki 
Przyjemne dla żołądka, stanowi

nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 
złym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 

działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się w Krakowie w aptekach P P .  Trauczyńskiego i Redyka; 
w cukierni P . Heinricha, etc.

E x p o r t a e j a  : C‘® Propre duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
(104-63-)

<ąp>’
S U S S aS

HARLANDZKA
b a w e ł n a  i n i c i  § z p n l k o w e 9

odznaczone na powszechnej wystawie 
wiedeńskiej i paryskiej, 

ogólnie lubione z powodu d o s k o n a łe g o  
g a tu n k u ,  są do nabycia we wszystkich 
h a n d la ch  h a r to w n y c h  ł  z n a c z ­

n y c h  h a n d la ch  c zę śc io w y c h  
— p a ń stw a  au str . ■ w ę g ie r sk ie g o . m

Znak fabryczny dla bawełny. [162-16-24] Znak fabr. dla nici szpulkowych, tyj 
 :  ______________    ;______ f ś " .
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m i* % Środy 15 Marca 1883.

Chrystus Pan ukrzyżowany
2 rzeźby w drzewie, pięknie wykonaną f 
jedna naturalnej wielkości, druga pół na 
turalriój — są do sprzedania tanio (592-2-3 

w  K s i ę g a r n i  K a t o l i c k i e j
Dra  WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGOl

w KRAKOWIE.

E G 0 5 A M I Y O  U ’M . t

c. k. expedytorka poczty
poszukuje um ieszczenia. A dres W .  G .  poste

(741)restante T a r n ó w .

Mieszkanie letnie.

f (740-1-2)

Za spokój duszy ś. p.

Wacława kr. Budwifiskiego
Rzeczyw istego R adcy tajnego, P rezyden ta  
c. k. oądu  krajow ego wyższego, Starszego 

A rcybractw a i t. d. 
odbędzie się 

j a  ko w r o c z n i c ę  ś mi e r c i  
w p iątek  dnia 1.7 m arca b. r.

o godz. lOej rano

Nabożeństwo ża ło b n e
w kościele 00. Kapucynów

na k tó re  rodzina zaprasza Krewnych, P rz y ­
jac ió ł i pobożny Publiczność.

Ktoby miał w bliskości Zabierzowa 
[lub w okolicy, w odległości 2 mile 
[od Krakowa, mieszkanie składające 
jsię z 3—4 pokoi i kuchni, na lato 
do wynajęcia, zechce adres złożyć 
w A d m i n i s t r a c y i  „Czasu" pod 

| literami T .  O .  (654-1-3]

^S H S M H S H SiS E S SSH SH S iSH S E S aS B SH H SS ^

" Powóz zwany Landao '
pu w iedeńsk i, z fabryki L o n n era , w  bardzo 
In dobrem  s ta n ie , k a r e t a  i  p o w ó z  pół-

k r y t y s ą  do s p r z e d a n i a  — W iadom ość 
u  S o b ieszczań sk ieg o  naprzeciw  ho telu  K ra­
kow skiego. Nr. domu 112 stary, now y 2.

(742-1-6). .g

'E 5 H 5 a s a s H S E 5 a s E 5 a 5 a s a s a 5 H 5 a s a s E s a ^

I Praktykanta
Pod z lelc ow a n ie.

Przew ielebnem u D uchowieństwu w Bochni za 
bezinteresow ne odpraw ienie pogrzebu, Szanow . 
Kolegom  i Publiczności licznie zgrom adzonej na 
pogrzeb 10 m arca 1182 r. naszego najdroższego

Doszukuje natychm iast a p t e k a  p o d  L w e m  
I K . H a n k a  w  T a r n o w i e .  (736-1-3

syna Stasia, a przez to okazane nam  współczucie I 
w  naszym  sm utku, sk ładam y niniejszym  serdeczne | 
publiczne staropolskie podziękow anienła/il« W  : m _____ i  _

Rządca ekonomiczny
■ m niejszym  

r   r-.-z ięk o w an ie  .B ó g  za­
płać ! — W Bochni 10 m arca 18o2 r. (735) j 

Aleksander

w sile w ieku , żonaty, zarządzaiący  k ilkanaście
’ekss

K arolina Pietraszkiewiczowie.

Pas lity
s t a r o p o l s k i ,  k to b y  m iał na  sprzedaż, zechce 
zgłosić się luh podać adres i cene do w łaściciela 
dom u pod L . 5 p rzy  u licy M i k o ł a j s k i e j  

w  K rakow ie. (739)

lat w iększem i m ajątkam i, z najw iększem  zadow o­
leniem swych chlebodawców, posiadający  chlubne 
Dolecenia i m ogący s ;ę pow ołać na  opin ią wielu 
znakom itych obyw ateli, poszukuje  zaraz lub  od 
l  lipca b .r. posady adm inistratora, rząd cy  ekonom., 
kasyera , m agazyniera lnb też dozorcy p rzy  ko- 
Dalniach lub fabrykach. B liższa w iadom ość p rzy  
ulicy G r o d z k i e j  pod Nr. 11 trzecie  piętro , 
pod literam i W .  K .  (738-1-3)

M a k ła d e m  J U L IU S Z A  W I L B T A  w  K r a k o w i e
w yszło i j e s t  do nabycia we w szystkich księgarniach

O G R O D N I C T W O  POKOJOWE
czyli

Przewodnik dla chodujących kwiaty w mieszkaniu.
Są to dla lubowników chodujących kwiaty bardzo pożądane wskazówki, czcze 

gólniej pod względem i hodowania ich i pielęgnowania w salonach, których są praw 
dziwą o?doba. (549-3-4

K siążeczka ta  obejm uje oprócz przedm ow y 148 stronnic i zaw iera: W iadom ości o różnych 
gatunkach  ziemi — O podlew aniu — O pow ietrzu  i św iatłe — O p rzesad zan iu , rozm nażaniu i o 
chorobach roślin — O szkodliw ych kw iatom  owadach — tudzież  szczegółow y opis roślin  ozdobnych 
m ogących się chodować w pokoju  — wreszcie alfabetyczny spis ich nazw isk  polskioh i łacińskich.

Cena egzem pl. 1 złr. — w ozd o b n ej opraw ie 1 złr. 80 cnt.
Na zam ówienia w prost do m nie uczynione przekazem  pocztow ym  posyłam  o p ł  a  t  n i e.

Juliusz W ildf, ks ęgarz w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 36.

0 !•' Cztery medale zasługi i list pochwalny!!
Znakom ite pow odzenie i pow szechne uznanie, ja k ie  zyskały  m oje w yroby n a  

zniew alają m nie do podania do publicznej wiadomości, że

P I I I P T . O . . M
*©«y,

włosom siw ym  i wypłow iałym  po k ilkukro tnem  użyciu przyw raca p ięk n y  natu ra lny  kolor. 
P i l f j p t o n ,  n ie farbuje, lecz ty lk o  odm ładza włosy, k tó re  pod wpływem  teg o  znakom i­

teg o  środka odzysku ją  p ierw otną barwę. — C e n a  f l a k o n m . i  z ? * .  6 0  e t .

B U F  W A L E N T I N
najsilniejsze w ypadanie w łosów w przeciągu dwóch tygodni w strzym uje, cebulki w łoso­
we wzm acnia i do w ytw arzania i porostu  w łosów pobudza. Miejsca w yłysia łe  n ieprzeda­
wnione pod działaniem  tego  środka  pokryw ają  się pięknym  włosem. C ;ły  flakon 3 złr.

P ó ł flakonu 1 złr. 60 ćt.
U n iw ersa ln y  p ł y n  p rzec iw  łu p ieży .

Ł upież  je s t  objaw em  chorobliwego stanu skóry, a  lekcew ażenie je j  słabości sprow adza 
w ypadanie i siw ienie włosów. Uniwersalny p łyn  je s t  ta k  znakom itym  środkiem , że jed en  

flakon w ystarcza na całkow ite usunięcie łupieżu i kosztu je, ty lko  1 złr.

N  I  G  R E  T I  N A .
Po długiem  dośw iadczeniu ndało  się  mi w ynaleść w yborny środek  do natychm iastow ego

O

farbow ania w łosów  na trw ały  i p ięk n y  ko lor czarny lub ciem ny; jest- on  zupełn ie  n ieszko­
d liw y i w zastósow aniu bardzo prosty . — Cena 1 złr.

O
f i

Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza w łosy do porostu .
Oo

Najnowsze zatykania do flaszek
tańsze od korków, poleca (714-1-2)

Otto Paasche, 
S u d e n b u r g - M a g d e n b u r g .  

POSZUKIWANI AJENCI!
Próbki darmo t opłatnie!

Ważne dla panów majstrów 
krawieckich.

W%

G E G R U M D E T

Wzory najmodniejszych materyj  
z wełny owczej na ubrania męzkie 
i dla chłopców posyłam na żądanie 
bezpłatnie.

Następne zamówienia uskutecz­
niam jednak tylko za zaliczką po­
cztową. (651-1-5)

S k ł a d  f a b r y c z n y  s u k n a  
F« ii fi C w itn z b e r g a  w G ira  c i i .

Zwraca się uwagę.

0 mojego magazynu maszyn do 
szycia, towarów galanteryjnych
1 drobiazgowych p o t r z e b u j ę  
S M to je lita  uzdolnionego szcze­

gólniej do ekspedycyi. Umiejący ob­
chodzić się z maszynami do szycia 
mają pierszeństwo. (389-9-)

W. Fenz w Krakowie.

Zdolny i pewny

I podmajstrzy murarski,Przy tż  warnu wiedeńskiego g l a n s o  
wnego exerm<lła na okowie
któjego wierzch pudełka saa powyższą wi-1 władajacy jeżykiem niemieckim, któ-

j*ż ‘sarhtnie kir wf  ku/T la'uolecem bardzo atrament gallosowy, la- mi 1 P^iacla odpowiednie świadectwa, 
Mer na obówie, świeczki no-1 znajdzie w danym razie natychmiast 
cne, fa r b k ę  indygo wą do pra-1 posadę. Podania wraz z świadectwa 
nia i unwirsfclną nieprzemakalną m a ś c i l i  j wskazaniem cen przyjmuje pod

j pisana Dyrekcya. (648-2-2)n a  s k ó r ę ,  która j"ą diakoiale kont-er 
wuje. (650-1-20)1
C enlkt n a  żąd a n ie  darm o | 

i  © płatnie.
Ostrzegam przed n a ś liio ia n ie i.

Jaworzno, 9 marca 1882 roku.
Dyrekcya  j a w o rz n i c k ie g o  g w a r e c t w a  

węgli  kamiennych .

Staraniem Towarzystwa gospodar- 
I skiego galic. wchodzą w życie już  
|w  rok u  b ieżącym  (640-2-6)

Nie, mój przyjacielu, niewy- 
grałem żadnej głównej wy­
granej , lecz kupuję modne 
moje suknie u B r a c i  
M  O C Si taniej niż ty twoje 

gałgany.

Gustowna zarzutka zł. 12 
M n e  ubranie . . „ 16 
Ubranie dla chłop­

ców . . . . . . . . . . . . . . „ 1 0
Modne spodnie 

i kamizelka . . „ 7
Zamówienia będą punktualnie 

uskutecznione.

wiosenne jarmarki 
na konie

w

Gebruder Koch,
W ien , I  B ez., K aru - 

fn erstrasse  43 .
(710-1-3)

połączone z premiowaniem źrebiąt 
dwulatek i koni użytkowych, tudzież 
z zakupnem ogierów na stadniki rzą­
dowe, źrebiąt dwuletnich do zakła­
dów rządowych (F o lle n lld fe )  
i remont dla c. k. armii.

Jarmarki te odbędą się:
STANISŁAWOWIE d. 10 kwietnia
TARNOPOLU „ 13

„ MOŚCISKACH „ 18
„ RZESZOWIE „ 23
„ TARNOWIE „ 28

NB. Z powodu, że w roku bieżą­
cym dnia 10 kwietnia przypada dru­
gie święto Wielkiejnocy. jarmark te 
goroczny w S t a n is ła w o w ie  
odbędzie się o jeden dzień później, 
mianowicie dnia 11 kwietnia 1882 r.

W Y B O R N I E  Z E G A R K I  najtaniej w skła- 
dzie zegarów  od 34 la t znanym , n rnrmy

M o  H E B Z ,
fabrykanta zegarków

we W IEDNIU Stefansplatz Nr. 6. 
Zobacz jego ogłoszenie z dnia 8go

(638-2-6

I V l m e d o  o h n n n v i r c j  wzm acnia cebulki w łosow e i zapobiega w ypadaniu  wło- j ł  
X G U l i i U  W ł ł ,  sów. -  Słoik 80 ct. (165-30-) | Jsów. — Słoik 80 ct.

■ : W i l f l  i  d °  zmywania włosów, zapobiega tw orzeniu się łupieżu, oży- m.
1 "  m  1/v U .o ia .® ',  w;a, utrw ala barw ę i po łysk  tychże. — Flakon 80 ct. f  J

.1. IIII4 T O W K  Z,
magister farmatyi i chemik sądowy 

F a b r y k a  w e  L w o w ie ,  F i l i a  w  K r a k o w i e  S u k i e n n i c e * .  2 0 i

w o o o » o © o o o * o o o e o e * i

międzynarodowy targ machin.
T ow arzystw o gospo( 

cie

8, 9 i 10
W rocław skie T ow arzystw o gospodarczo - rolnicze urządza po ośm nastoletnich korzystnych  

w ynikach, m ianowicie

i jlu czerwca 1882 r.
w W ro c ła w iu  w y sta w ę  I ta rg  m achin  i sprzętów  

gosp od arczych , le śn iczy ch  i dom ow ych.
Program ów  i wszelkich żądanych  w yjaśnień udziela w spółpodpisany radca gospodarczy 

H o r n ,  M atthiasplatz 6 ;  do niego należy  adresow ać zgłoszenia najpóźniej do k o ń c a  m a r c a .
Spóźnione zg łoszen ia  nie t ędą  uwzględnione. 
W r o c ł a w ,  w styczniu  1882" r.

(23 3 3)
r.

Z a r z ą d  w rocław skiego  T o w a rzystw a  g o sp o d a rczo  ‘ ro ln iczego .

W« Mora. 11. WyneSicn*

F R A R Z E I S B A D
W  CZECHACH.

RozfuRn v ód mir-eralnych Eger - Vrauzensbad (Franxens-, Sal/ -. 
Wiesen-, )%cuquelle I kalter Sprudel) na porę I8S2 roku
r. zpoizętó się i usHutecznia s ę jedynie w8 flaszkach. Zamówienia na te wody 
jak i na Frauzensbadzki muł mineralny i sól mułowa usku­
tecznić można w prost w podpisanej Dyrescyi lub w składach naturalnych wód 
mineralnych po wszystkich większy c i miastach; takowe punktualnie wysouane 
zostaną. Broszury o znakomitej skuteczności słynnych wód m i n e r a l n y c h  
Lger-Franzensbad udziela się darmo. (691-1-6)

Dyrekcya rozsyłki wód mineralnych miasta Eger
w  F r a n z e n s b a d .

NIEPRZEMAKALNE

płaszcze deszczowe i zarzutki "358
wiosenne z najlepszej styryjskiej wełny owczej, w kolorze szarym, brunatnym, marnym

lub naturalnym. (652-1-22)
Lekki płaszcz podróżny z k a p tu r e m ...................................................  złr. 7 c. —

u » lub myśliwski...............................................................„ 10 „ 50
Mężyków meksykan ski, hivelok lub z a r z u t k a ......................................... „ 12 — 20
Kompletne ubranie z nieprzemakalnej modnej r / a t a r y i ..........................„ 2 0  — 30
Paltot damski m o d n y .................................... ............................................. „ 1 0 — 20

iPgf* n i e p r z e m a k a l n i e  E a p ^ i s z e  p o M a b o w e
dla mężczyzn, kobiet lub d z i e c i .................... p ..........................złr. 2 c. 50 do złr. 4.

Wszelkie gatunki pakłakó w wh setnych, letnich i zimowych, matęrye pakłakowe 
wed e na,świeższego gesru dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach 
za zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna

J a n a  G u n x b e r g a  w f e i s c u  (w S tyry i).

|  m~ Ostrzeżenie kupców i kupujących |  
|  w Krakowie, -m s 1
I  . . a

Dowiedzieliśmy się, że niejaka pani B. Nowińska w Kra- 
i  kowie przy u.icy Floryańskiej pod Nr. 22 pod firmą „Spółka 

| S  spożywcza" uważa się za właścicielkę jakiegoś . . ( rIÓ w i i o
' S hi l i  (W 51* —_A -1 .S kład u  cyk ory i prag-skiej“ i poleca krakow­

skim kupcom i kupującym cykoryę pragską. Stając w obronie 
naszego wyrobu, a zarazem wyjaśniając prawdę podajemy ni- 
niejszem do wiadomości, że wymieniona pani nietylko nieposiada 
żadnego „G tlównego sk ła d u  cyk oryi p ra gsk fej“ 
lecz także dotychczas an i jed n ej paczki cykoryi z naszej 
fabryki nieotrzymała, natomiast zaś lichy zepsuty krakowski 
wyrób z etykietami (737-1-3)

KRakauer Ciehorien Caflee - Fabrik

sf

\ \ fabricirt wie Nadler & Kolb in  Prag
jako pragską cykoryę sprzedaje.

Ig. Ferd. Kolb Nachfolgor in Prag.

Panna, córka biednej 
wdowy po księ­
dzu unickim, u- 

trzymująca z pracy rąk matkę i mło­
dego brata uczęszczającego do szko­
ły, otrzymawszy od dobroczynnych 
osób maszynę do szyeia, przyj­
m uje w sz e lk ie  r © 1> © i. j  
w ch o d zą ce  w  za k res b ia ­
łe g o  szycia . Uprasza więc o 
łaskawe udzielenie jej zamówień, któ­
re wykona szybko, starannie i po 
przystępnych cenach. Adres: ISllli- 
l la  lA ow osiad łow ska przy 
ulicy D o l n y c h  M ł y n ó w  naprze­
ciw fabryki cygar pod 1. 50 w domu 
P- Tegielskiego. (563-4-)

Dr. Stanisław Abłamowicz
o tw o rzy ł k a n c e la ry ą  adw o ka cką  
w Krakowie, p r z y  m a ły m  r y n k u  

p o d  N r .  /  n a  / .  p ię trze .
Zarazem zawiadamia, że i nadal pełnić 

będiD obowiązki przysięgłego tłumacza do 
'"ęsj k ó w  rosyjskiego i f  ancszkkgo przy 
c. k . Sądzie krajowym w Krakowi . 

(593-3-3)

Potrzebny jest kucharz.
BI żssa wiadomość w handlu J. Dńchesa 
przy ulicy K a r m e l i c k i e j .  (726-2-5)

Dom do sprzedania.
Jest do sprzedania z wolnej ręki dorp 

murowany z obszernym ogrodem w bardzo 
zdrowem położeniu p rz y  ulicy Długiej Np, 
4 5  na  K lep a rzu  w K rakow ie .

Bliższe objaśnienia w  d o m u  Wnej panj 
Z u b rzyc k ie j  na d o le , ulica Niższa Gołębią 
Nr. 18, a lb o  u  Wgo L eona  Dzikowskiego^ 
urzędnika w biurze T o w a r z y s tw a  ognio- 
wego w Krakowie. (646-3-6)

W D O W A
po oficyaliście, w średniem  wieku, poszukuje 
m iejsca na wieś lub w mieście jak o  gospodyni, 
Mówi także  po niem iecku. A dres: Ł .  M e r a lg ,  
Kraków, K leparz, plac gł. L. 5. (679-3-3)

I
IW

iko dawna uczennica Zakładu Eauko. 
yego ks. Czartoryskiej w Paryżu, nale. 
żac do S owarzy-zenia: IIA ssocin . 
tion  des a n c ien n es  E le re s  de 
e H o te l-L a m b e r t,  pod przewrdnic- 

twem hr. Działyńskiej istni *jącego, otwo- 
rzyłam z dmem 8 msrea b. r. w myśl pi ze- 
nisów tegoż Stowarzyszenia, tudzeź za po* 
zwelen'em Wys. c. k. Nauiie tniftwą z d. 10 
lutego 1882 r. 1. 6316 A je n c y ę  p ry w a  
tn ą  d la  sp ra w  nau ko w o  - wycho< 
w aw czych .

W Ajencyi t j załatwiać będę sprawy 
dotyczące wychowrn'a i wykształcenia mło* 
dzieży polskiej, a mianowicie: 

a) wskazywać na żądanie najodpowied­
niejsze środki i sposoby wychowawcze i 
naukowe, tudzież pośredniczyć w d star-

Poszukllie sie dzierżawy czani« takowych w jak najrozlealmsmli

folwarku era”tacb; <6 % )
z czynszem nie przechodzącym 300 Jo 400 
złr., albo też folwarku do k u p n a  w do- 
brej gleb-e, n:e przcchodząc-go jelnak war 
tością 3000 złr. — Adres: B . U . w M a ­
n i o w a c h  p. C z o r s z t y u .  (675-2-3)

Nasiona jarzyn i kwiatów.
K apusty  cetnarowe polne litr, zlr. 4— 5 20 gr. 15e,

,14 
8 

, 6 
15

ciemno czerwona 20 c. Św iętojańska 
„ w ło s ia  najw cześniejsza karł. kapucyńk. 
r inne w łoskie letnie, jesień , zimow. v.'i -1. 

K alarepy najw cześniejsze E rfurcka D epp’s 
„ w iedenka z małym  liściem  

olbrzym ia n iebieska 
Kalafiory erfurckie karłow e extra  wczesne 

„ Lenorm and 45 e„ p a rysk ie  40 c., a inne „ . .  
Buraki pastew ne ex tra  olbrz. Pohla garniec 65 

n „ Obendorfskie „ 78
n ,  ..Mamoth „ 75

ćwikłow e egipskie litr. 75 e. 20 gr. 10 
S a ła ty  g łow iaste ext, a  B 15
Ogórki wężowe 25 c , francuzkie ?0 c„  dłusrie * 18 
Selery Thom  T hom ba 25 c., francuz, i erfar. 
Marchew Cansta 1. 45 c , d ługa czerw. 1. 40 c. 
P ie truszka  holenderska litr, 80 c , d ługa 75 c. 
Cebula m adeira i c itaw ska po 20 c., inne po 
Rzodkiew ka m iesięczna inspekt. 10 c. różowa 
Oroch k a rlik  y , k l 50 p... angiel. 40 c., majów. 
Karpiele litr  złr. 1-50. Faso la  szparag. V2 kil.
P  om idory 20 c., po ry  olb. jarm uż 10c., szpinak 
Reseda w ielkokw iat 15 ć., m elony i kaw ony „ 
Lew konie w ielkok. 12 k. po 100 z. '75c„ po 50 z. 50 
A stry  francus. ex tra  12 k. po 100 z. 70 c„ po 50 z. 30 „ 
B alsam iny kameliow. 6 k. po 50 z. 50 c. po 25 z. 50 ,, 
B ratki angieh po 100 z. 6 .k . 35 c. Zinie p. 50 z. 30 „ 
Gw oździki chińskie pełne now e po 100 z. 6 k. 35 „ 

K w iaty po 100 z. Balsam iny kam eliow e 12 ct. 
W erbery  8 e. Gwoździki hol. 8 c. chińskie 6 ct. 
B ratk i 6 c. F loksy  6 c. Zynie peł. 8 c. L ak i peł. 
10 c. Lew konia zimowa 10 c. A stry  franc. 8 ct 
Prym ule chińskie nowe 10 c. P y re tro n  10 o. Lew­
konie w ielkokw iat. 250 z. 15 c. 350 z. 18 c„ 20 gr. 
I złr. 50 cnt.

Moje nasiona pochodzą z F rancyi i sa lepsze 
od niem ieckich. [372-4 4)

G u m n i s k a  p. T a r n ó w .

, 30 .
, 80  i 
, 6  , 

6 •

S ta n is ła w  K o rsyn ek .

P r a l n i a
angielska.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanow ną P u ­
bliczność, iż przy jm uję  do prania firanki, 
k tó re  o ile m ożności ja k  najładniej i naj­
spieszniej na ramach wykonyw am , tudzież 
bieliznę w szelkiego gatunku. Cena od 1 
pary  firanek 50 ct. Zamówienia usku te­
czniam na  żądanie w 12 godzinach.

Spodziew am  się zatem , że Szanow na P u ­
bliczność zaszczyci mnie daniem  do prania 
przew ażnie firanek. (683-2-)

Roza l ia  Recht ,
p r z y  ul. G ro d zk ie j pod  N r. 9 i  11.

j  LUTREINIGUNES-plLLEN

G^ciookimi Drakami „Czaca.“

Pasty lk i te  lepsze od wszelkich podobnych wy­
robów nie m ają w sobie żadnych szkodli­
wych przymieszko w ; z największym 
skutkiem mywane są w chorobach części 
dolnych ciała, febrze peryodycznej, chorobach or- 
ganów piersiow ych, skórnych, oczów, m ózgu i ust 
słabościach dzieci i k o b ie t; lekko  przeczyszczając 
odśw ieżają k re w ; żadne lekarstw o nie je s t  odpo- 
wiedniejszem , a p rzy  tern zupełnie nieszkodliw em  
celem usunięcia

z a t k a ń
niezaw odne źródło praw ie w szystkich chorób. Z po­
wodu oeukrzenia, p igu łk i te  naw et dzieci chętnie 
zażyw ają, jjjgp"* Pudełko zaw ierające 13 pigu­
łek  kosztuje 15 cnt., zwój zawierający 8 pude­
łek , zatem 120 pigu łek , kosztuje tylko I złr. 
P igu łk i te odznaczone są  św iadectwem  profeso­
ra Pithy.

8SS* O strxeienie! “Spjg 
Każde pudełko  na k tórem  nie ma m ojej firmy 
A p o t h e k e  z u m  h e i l i g - e n  L e o p o l d ^  

/ i  a  odw rotnie mojego
(sM, T" JE JT *  znaku ochronnego  \ j j j e s t  f a ł s z o w a n e ,  

ostrzegam  zatem  pu ­
bliczność p rzed  zaku 
pnem.

Trzeba dobrze uważać, aby nie otrzymać kiep­
s k ie g o , nieużyteoznego a nawet szkodliwego  
wyrobu.

Główny skład w Wiednius  A pteka  
„znm hi. Leopold44 F. NEUSTEIN, I., E cke 
der P l a n k e n  u. S p i e g e l g a s s e  i w  w szystkich 
w iększych ap tekach w  W iedniu  i na prowincyach.

Skład w K R A K O W IE u p. W . R e d y k a  apt. 
i u  K. W i s z n i e w s k i e g o  apt. (132-10 10)

h) pośrtdaicayć przy wyborze najlepiej 
uzdolnicnrch i zaufanych nauczycielek, prze- 
dewszy tkiem Polek, wykształconych w za* 
kładach tutejszo - krsjowych, lub Hotelu 
Lambe t, i cudzoziemek z zakładów nau* 
kowych w P ryżu i Londynie, za pośred­
nictwem wymienionego Stowarzyszenia, tu. 
dzirż sa pośrednictwem Stowarzyszenia des 
Dames religieusei w Meufschatel i Gesewiu, 

Biuro Ajencyi otwarte w domu przy placu 
Szczepańskim N \ 6, II. pi sir o, codziennie 
przedr-ołud, od godz. 10—12 i popołudniu 
od g. 3—5 z wyjątkiem świąt i niedziel.

Kraków dnia 8 marca 1882 r. 
Aleksandra z Meciszewskich Gettlichowa, 

żona dyrektora Szkoły żeńskiej.

MAGAZYN 
F .  S x i i k l e w l c x a

w  K ra ko w ie , R y n e k  g ł. A —B.
poleca

Bilety wizytowe od 50 e. zaioo 
Monogramy Motorowe od l

złr. za pudełko składające się z 50 
listów i 50 kopert;

P ap iery  lis to w e  zawsze naj-l 
nowsze;

Materyały piśmienne ry­
sunkowe i  malarskie; 

Skład komisowy cis Ińsk. 
s r e b r a  znanej w Krakowie od 
lat kilkudziesięciu fabryki S.
Herrmanns w Wiedniu; 

Skład bektogrrafów kra­
kowski c l i  uznanych za najle 
psze i najtańsze. (363-22-)

H b Ml  I ^

Leśnictwo Zassów pod Czarną
przesyła franco bez obliczenia kosztów  opakowa­
nia na w szystk ie stacye kolei jednoroczne 
sadzonki sosnowe po 90 ct. olszowe po 2 złr. 
i akacyow e po 2 złr. za 1000 sztuk . Najmniej 
sze zam ówienia przy jm uje  się za 5 złr. (570-4-)
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0 U ogrodnika
1 Grzegorza

w C i c h a w i e 
ł o m i c e  — sa

p. Niepo-

r ó ż e
do nabycia

ssa g ł o g a c h  w najpię­
kniejszych gatunkach od 60 

-t cent. do 1 złr., i miesięczne 
! j  po 10 cent. Także do klom­

bów dywanowych l i ś c i a s t e  
rośliny w rozmaitych ko­
lorach. (662-3-3)

© O O O O ' t O O O O S

W TARNOWIE
W ie u

są  do  sp rx ed a n la  szc x e p y  ow o
c o w e : jabłonie w dobrych wytrwałyOj 
gatunkach, letnie, jesienne i zimowe od 
do 5 l;.t mające, od nasienia w najgom;® 
iłowatym ciężkim gruncie chodowane, sztu; 
ka po 35 c., na średnich pniach; gruszki 
wiśnie, śliwy rengloty 3 - letnie po 35 ct.; 
5 -letnie bay (Syringa vulgaris) 100 sztuk 
15 złr., staisze 18 złr.; krzewy mieszań® 
100 sztuk 15 złr.; kasztany różowe szcze­
pione rozmarynowce (Hipophea rhamaoi- 
des), koroBowce (Gieditschia triccanthus)) 
klon jaworowy pstrokato - żółty (A er pl»' 
tanoides fol. varie) po 50 ct. (689 2-3) 

Opakowanie i odsyłka na kolej opłatnF*
Ogrodnik miejski

J .  B a e h o w s k l .
Odpowiedziąlay rządca Drukarni! Józef Łakociński.


